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NOWA
, *  Prowtmoyl, c p rzeay tk ą  pooztow a .

Pońitw.e Niemieckiem . . . .
?  W iejro i
y  WiTOb, Francyi, Anglii, B«lgii,
WW*jo*pyi, Turcji i innyoh krajów

talaayaery u m r  kMZtaJ* 1 0  Ołatiui, z prziiytk ą  psoztiwą 12 oiatiw. 
Prenumerat* przyjm uje się tylko za cały miesiąc.

* pieniędzmi 1 przekazy pieniężne n* preasmerztę i ogłoizeni* (inaerafy) «pra*i* **? n*d- 
?*ó franco do Adminiatracyl Nowej Reformy w Krakowie.— Litty reklamacyjne nie opiec* f. 

towane nie podlegają opłaoie pocztowej. — Listów n u  frankowany c/t nie przyjmuje aię- 
Rękopizmów nauayianych Hedakcya nie .u,raca.

A d r e i  R e d a k c j i  1 A d n l n l i l r a c j l  —  l  l i c a  i w .  J a n a  N r  1S. REFORMA
P r a i a n i r a t t  p i i y j n i j ą

x a » le jM O w ą i  Adminiitraoya „NOWRJ AMFORMl" i wazyatklf mnądp pocztowa;
M l i ja c e w ą : Administracja Nojcej Reformy, — Magazyn nowotei F. A «r.r^r* i GAwn* 
trafika w Rynra — C. k. knioTTukie koneesyonowane biuro (Silberatem) piać Maryaeki Jom p 
Czyneiela — Handel Z. bkalekiego w Sukiennicach, — Handel Knklińikiepo w kan Sakiem- 
nic — Handel 3. Brjei; prz alicy Grodzkiej. — O p lo t  K enio (bueraty) przyjmuje Admini- 
•traeya za opłatą od mici«»  wienza drobiem piratem (petit), za pierwaij raz 10 ct., za każdy 
-aatępny raz po 6 cent. N O d e s ła n e  (me i  jtronmie> dziennika) ed miej-ca wienza dnudea 
drobnym po 30 et. u  katiy r u  O g ł o u e n l a  d e  . f o - a  j "  (proapezta eyrkaiarze 
ugłoi zeaia itp.) przyjmuje aię n  cenę 1 *!r. od 100 egz^rlarry dla lamiejaeowyek, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejieowyeh prenumeratorów. — Należytośd apratza aię r  5 p r z ó d  a»a 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  1 n r e n e m e r a t ę  pnyjmają:We L u  o w le  Ag. .No
wej Beformy- w kaięgaruE. H. Biehtera (Altenberga); — W l i . r . t w i e  handle: J. Delong- 
i Kamila Ła ima; — W JB zennow le kiijgamia J. A Pellara; — W P r a e m j s l n  B. 
Boikosd 1 Spółka; — IV T a r n o p o l u  kiięgarnia L. Gileezka; — W H l e d n l n  
pp. Haaeenstein & Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lip»k» Bazylei 
i Wroclawin) A. Oppelik, Stnbenbaitei Nr. 2, B. Eoiae (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
Monirm i Norymberdae.) W P o r y ł o  Kaiągarnia Łnzembnrgaka 8 rna dee Grand* Aur uu-a 

i Sooietó Mutuelle de PuMioitó A. Ł o r e 11 e, direetenr. Bne S-te A un 61-bi».

Od Wydawnictwa.

Przy zbliżającym się nowym kwartale uprasza
my Szanownych Prenumeratorów o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, która wynosi: 

kwartalnie:
^  m ie js c u .......................................................... 5  złr.
2 przesyłką pocztową w Austryi . . 6  „
*  cesarstwie n iem ieck iem .............................7  „

miesięcznie:
fc m i e i s e n .........................................1 złr. 8 0  c.
1 przesyłką pocztową w Austryi 2  ,  — ,
*  cesarstw ie n iem ieck iem  2  „ 8 0  .

Nowi P renum eratorow ie otrzym ają początek dru- 
ljącej się obecn ie p ow ieści p t. „Dwie drogi“.

Odnoszenie do domu za opłatą lO  ct. miesię- 
®2nie uskuteczuia koneesyonowane biuro ekspe
dycji (Silberstein) w hotelu Saskim, przy ul;cy 
Sławkowskiej, dla tych prenumeratorów m.ejsco- 
»ych, którzy w tem biurze zaprenumerują.

Wydalanie Polaków z Prus.
(Do Koła polskiego w Wiedniu. — Nieprzyjmowa- 

nie wydalonych przez władze rosyjsr e.)
l/siennik Poznański zastanawiając się nad i n- 

t e r p e l a c y ą  K o ł a  p o l s k ' e g o  w W i e 
s i u  w s p r a w i e  p r u s k i c h  wydalań zwra
ca uwagę naszych posłów na ważne przepisy pra
ln e . które bezpodstawność procedury pruskiej w 
jaskrawem przedstawiają świetle. Z powodu wy
dalenia austryackiego poddanego p. Józefa Zielo- 
Lackiego, właściciela dóor Unii i Górniczek w po
miecie wrzesińskim, syna znanego powszechnie 
Profesora lwowskiego, Dziennik Poznański przy
pomina , ż« podobnie lak interesów handlu i prze
mysłu bronią, ordynacya procederowa pruska i 
traktat ciowo-handlowy prusko-austryaeki, tak zno- 
mu na straży interesu cudzoziemców, maiących 
pod panowaniem pruskiem własność ziemską, sto* 
bstawa z dnia 28 maja 1874 r., według któreś 
cudzoziemcom wolao nabywać własność ziemską. 
Interpelację uważa Dziennik Poznański za śro
dek lepszy wprawdzie od pogrzebania i pocho
wania zupełnego całej tej sprawy, od odziania się 
Moszczem obojętności i milczenia „według nie
ł a d  mo czy więcej cynicznego, czy więcej bez 
mózgowego pomysłu jakiegoś tam p. Ludwika 
Masłowskiego,“ lecz za niedostateczny. Interpela
cja może wywołać dyskusję, poruszyć opinię, 
lfccz nie sprowadź, żadnych skutków. Powinni* 
°na być tyralierskiem spotkaniem, któreby po
przedzało w n i o s e k  o powz i ę c i u , z d a n i e m Dz.
Poen , n a s t ę p u  j ą c e j r e z o l u c y i :

„Zważywszy, że podjęte przez władze admini
stracyjne pruskie zbijrowe wydalanie poddanych 
monarchii austro-węgierskiej, stoi w sprzeczności, 
hasamprzod, o ile takowi są mieszkańcami Gali
cji. ze stypulacyami traktatów wiedeńskich z ro
ku 1815, zaręczającemi swobodę komunikacji o- 
Sobistej i handlowej mieszkańcom wszjstkieh zi«ui 
dawnej Polski w ich obrębie; następnie, w ogó- 
*e i dla wszystkich poddanych austryackich

a) z traktatem handlowym i celnym prusko- 
aUstryackim z dnia 23 maja 1881.

b) z ordynai-yą procederową prusitą z dnia 21 
^erwca 1869 r„

c) z prawem o zniesieniu przysięgi homagyal- 
nej z dnia 28 maja 1874, 

czyli ze stypulacyami międzynarodowemi i orze- 
pisami specyalnemi;

zważywszy dalej, że liczni poddani austryaccy 
na podstawie tych międzynarodowych atypulacyj 
i przepisów w dobrej wierze a w zaufaniu ao 
ich trwałości i prawomocności pozawierah zobo
wiązania i ponabywali prawa, które jak podko
pują dzisiaj ich byt materyalny, tai; na przyszłość 
zagrażają zupełną atagnacyą komunikacji i sto
sunków, bez których egzystencji narodów i spo
łeczeństw dzisiejszej cywilizacji pomyśleć sobie 
nie można,

uchwaia Bada państwa zawezwać rząd 
cesarsko-królewski, aby, zaprotestowawszy 
piteciw podobne), praktykującej się wbrew 
międzynarodowym, zawartym a szanowa
nym p r z e z e  ń atypulacyom międzynaro
dowym i literze licznych przepisów specy- 
alnych — upomniał się u rządu cesarsko- 
niemieckiego

a) o krzywdy i azkudy owych poddanych, 
jakie im się ze strony procedury admini
stracyjnej dzieją,

b) o przestrzeganie na przyszłość wszy
stkich tych, jakich bądź praw i postanowień, któ
re na korzyść poddanych austryackich prze
mawiają."

Na postawienie takiego wniosku czas jest po 
odpowiedzi ministerstwa na znaną interpelację. 
Taka rezolucya zapowiada donioślejsze i prakty
czniejsze następstwa, aniżeli zwyczajny turniej inter
pelacyjny, który się może skończyć szeimierką 
parlamentarną i odprawą ministeryalną, jaką 
chwilowa potrzeba podyktuje. Podzielając w zu
pełności uwagi Dzień. Pozn. i my z swej strony 
polecamy sprawę powyższego wniosku uwadze 
naszego poselstwa w Wiedniu.

Władze rosyjskie, jak donosi Oaz. Toruńska, 
„ze swej strony trzymają się ścisłe konwencji 
między Rosją i Prusami i przyjmują tylko we
dług postanowień tejże ludzi z Prus wydalonych. 
Konwencya ta obowiązuje Bosyę do przyjmowa
nia w drodze zwykłej wymiany granicznej tylko 
osób, za zbrodnię lub pewne ściśle określone prze
winienia transportem do stac vi wymiany odsta
wionych. Ztąd też pochodzi pytanie, które dzi
siejszych wjgnańców na komorach granicznych 
spotyka: co zrobili a raczej zoroili — za co ich 
wydalają ? A że takiego apecyalnego powodu nie 
ma, że wydalenie dzieje się z powodów nikomu 
nie znanych i dzieje się gromadnie, przepisów 
konwencyi do tego wydalania stosować nie mo
żna i dlatego władze graniczne po stronie rosyj
skiej biednych ludzi cofają.

„N ieszczęś liw i prostaczkow ie w g łow ę zachodzą  
na taką racyę, zgo ła  im  niezrozum iałą, i dziw ne  
czjD ią  sob ie  dom ysły  o te m , że zbrodniarzowi 
łatw iejszą ma być spraw a, n iż  uczciw em u czło 
w iekow i*.

Gazeta Toruńska przytacza dalej z imienia i 
nazwiska osoby, które pozostały bez dachu na 
zimnie wraz z rodzinami, z drobną dziatwą, wsku
tek nieprzyjmowania przez władze rosyjskie osób 
wydalonych bez dostatecznych legitymacyi. Gaz. 
Toruńska donosi także, że w niektórych powia
tach prolongowano proskrybowanym czas pobytu 
aż do 1 stycznia 1886 r. Ale b iedni, z miejsc 
zarobku wyrzuceni, wyniszczeni podróżami i bra
kiem dochodu, w opłakanym aą stanie. Ani im

mieszkania wynająć, ai.i kredytu udzielić, ani do 
roboty przyjąć n.kt nie chce, właśnie z powodu 
niepewności.
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Wybory we Francyi.
Kiedy w czerwcu bieżąl-ego roku obie Izby 

parlamentu francuskiego prryjęły po długich roz- 
prawacn projekt ustawy wyborczej, cały otoz re
publikański powitał tę uchwałę objawami szcze
rej radości. Zdawało się wówczas, że skończy się 
nareszcie epoka o<i ibistych zawiści i bezowocnych 
sporów i że losy Francyi dostaną się w ręce sil- 
nsj większości parlamentarnej, która będąc wy
razem woli narodu, nie będzie potrzebowała li
czyć śię z partykularnemu interesami i potrafi 
Kierować sprawami kraju według jednolitego pro
gramu. Ogólne rozbicie stronnictw, jakie pano
wało w Izbie deputowanych przed jej rozwi ąza- 
niem, brak zaufania, jaki polityka tej Izby bu
dziła w naiodzie, zdawały się wskazywać refor
mę wyborczą jako jedyny sposób wydobycia się 
z opłakanego położenia. Republikanie francuscy 
czuli to z dDiem każdym silniej, iż ze śmiercią 
Gambetty brakło im kierownika, którego powaga 
i popularność mogłyby stłumić niesnaski w ło
nie stronnictwa i prowadzić wszystkie republi
kańskie odcien.a do wspólnego celu. Coraz czę
ściej stawała im przed oczyma potrzeba powrotu 
do wskazanej przez niego polityki; a p'erwszym 
ku temu krokiem miało być przyjęcie ustawy 
wyborczej, któiej projekt uważano za moralną 
spuściznę po zmarłym dyktatorze.

Ustawa wyborcza, która obowiązywała dotych
czas, pochodziła z chwili krótkiego nawrotu ku 
polityce reakcyjnej. Już z tego powodu nie mo
gła się ona cieszyć popularnością Dzieląc Fran
cję  na drobne okręgi wyborcze, z których każdy 
wybierał po jednym deputowanym, otwierała ona 
co więcej obszerne pole os ibistym ambieyom i 
wytworzyła wkrótce ową zależność deputowanego 
od jego wyborców, której następstwem było roz- 
wielmołuienie się zakulisowej polityki i szeroko 
rozgałęzionego protekcyjnego systemu. Reforma 
wyborcza miała raz na zawsze położyć tamę tym 
nadużyciom. Na mocy nowei ustawy, wprowa 
dzającej tak zwane skrutynium* z łist. wszystkie 
gminy, położone w jednym departamencie, two
rzą dopiero jeden okręg wyborczy, a > *żdy u- 
prawniony do głosowania obywatel głośnie od ra
zu na tylu deputowanych, ilu ich na departa
ment przypada. Spodziewano się pow_zechnie, 
że w ten sposób utrudni się wstęH do Iz ly  dro
bnym powiatowym wielkościom i że wyborcy, 
nie mogąc się już teraz kierować osobintemi syi 
patyami, oddadzą swe głosy kandydatom, wyró
żniającym się zdolnościami i stałością polity
cznych przekonań.

Oportuniści. którzy lobili zawsze uchodzić za 
wiernych wykonawców programu Gambetty, li 
czyli nadto na niezawodne wzmocnienie swego 
stronnictwa. Przypuszczając, iż kandydaci skraj
nych stronnictw mogą znaleźć poparcie jedynie 
w drobnych okręgach wyborczych, łudzili się oni 
nadzieją, że większość wyborców w całym depar
tamencie zgodzi się tylko na kandydatów, którzy 
dogadzając po części wszystkim stronnictwom, bę
dą tem samem gorliwymi wyznawcami oportunizmu. 

Dzień czwartego paźdz.ernika rozwiał od razu

te iluzye. Podczas gdy w Paryżu obliczano szan- rzędnych dróg żelaznych, z funduszów, szczodrze 
se powodzeniu pojedynczych republikańskich stron- ! przez państwo udzielanych, wznoszono w całym 
nictw, a B erry, Allain-Targe i Clemenceau mieli kraju wspaniałe budynki szkolne, a rząay, ufne 
pozornie r< w me widoki zwycięstwa w odległych , w materyalne siły narodu, chętnie popierajy wazel- 
pólnocnych i zachodnich prowincyach, stanął do (kie usiłowania w tym kierunku. Stan ton nie 
walki z mmi mm wsp<łzawodnik, którego siły;m ógł jednak trwać długo. Przesilenia finan-owe 
i znaczenia me umiano należycie ocenid. W w i-;lat ostatuich wywarły swój wpływ takie na skarb 
lię wyborów wspominały dzienniki rebublikaóskie1 państwa, a nadzwyczajne wydatki, co roku uchwa- 
z lekceważeniem o przechwałkach klerykalno - mo- lane przez Izbę, zwichnęły wkrótce równowuc 
narcbicznego stronnictwa. Tem silniejsze było budżetu. Wyprawa do Toasinu zaskoczyła Fran- 
wrażenie, jakie w Paryżu sprawiła wieść o zwy-'cyę w chwili, gdy ogół narodu zaczął się już 
ciestwie 174 kon“eiwatywnych kandydatów. Za-!niepokoić niepomyślnem położenium finansów, 
wód był tem boleśniejszym, iż z powodu rozbicia ‘ Ludność wiejska, niezbyt czuła uh wojenną ała- 
aię głosów w wielu departamentach i nie wiel- wę Francyi, coraz głośniej wyrażała swą niechęć 
kiej liczby stanowczo wybranych posłów, zale-jz powodu tej kosztownej wyprawy. Nieprzyjaciele 
dwie 135 nazwisk republikańskich wyszło w tj m ; rzeczy pospolitej umieli wybornie wyzyskać to u- 
dniu z urny wyborczej. Tak gwałtowny a nie-.sposobienie przy agitacyi wyborczej, a wyborca, 
8padz'ewany cios zaniepokoić musiał nawet naj-j oddając głos monarchiczm mu kandydatowi, wy- 
trzeźwiejaze umysły w republikańskim obozie i ; raził tem swój pogląd aa kolonialną politykę
zwrócić na siebie uwagę Europy. Doniosłości ta
kiego wyniku wyborów niepodolna lekceważyć; 
jak długo jednak nie mamy dokładniejszych wia
domości o icn rezultacie w pojedynczych depar
tamentach , musimy poprzestać na kilku uwa
gach o ich znaczeniu i prawdopodobnych na
stępstwach.

Jakimkolwiek wpływom i pobudkom przypi- 
saćby można zwycięstwo konserwatystów, nie u- 
lega przecież wątpliwości, że ostatnie wybory poło
żyły kres polityce, której wybitną cechą był oportu
nizm. Dziwna ironia losu zrządziła, że strouui- 
ctwo, które tak uoilnie starało się o wprowadze
nie reformy wyborczej runęło w chwili, gdy 
nowa ustawa po raz pierwpzy została zastosowa
ną. Przyczyna upadku tego stronnictwa tkwi je
dnak w samym jego zawiązku. Oportunizm u- 
chodził przez chwilę żasyBtem, odpowiadający wy
bornie pogrzebom obecnej epoki. Wybory przekonały 
jego wyznawców, jak dalece omylili się w swych ob
liczeniach równie na polu wewnętrznej ja t i zewnę
trznej polityki. Metoda, której się rządy republi
kańskie trzymały w ostatnich latach polegała na 
pizyjęciu w zasadzie demokratycznego programu i 
na ciągłem zwlekaniu z wprowadzeniem go w ży
cie. W ten sposób miano sobie zapewnić aym- 
patye umiarkowanych konserwatystów, licząc n v  
to, że warstwy społeczne, w których te przeko
nania przeważalą, chętnie się zrzekną awych po
litycznych ideałów, gdy będą miały do czynienia 
z rządem, umiejącym ładzić demokratyczne masy 
narodu obietnicami, których nie myśli spełn.ać 
Zachowanie się konserwatystów przy w.,norach 
było najlepszy odpowiedzią na ts pojednawcze 
zabiegi. Daleko zgubnie,„są w swych następ
stwach okazała się politj ka lat ostatnich w za
kresie spraw zewnętrznych. Dis oderwania uwagi 
narodu od ciągłych walk między stronnictwami 
wskazano mu rozległe pole działania po za gra
nicami Francyi i chciano zająć jego wyobraźuię 
zwycięakiemi wyprawami na wybrzeża Azyi. Nie 
liczone się j6dnak przy tem z jednym ważnym 
czynnikiem, a tym było ekonomiczne położenie 
Fiancyi.

Gdy w pierwszych latach istnienia rzeczypo- 
apolitej społeczeństwo f tancusK ie  przesonało się, 
że materjalne jego zasoby wystarczają na spła
cenie olbrzymiej kontrybucyi wojennej, zapano
wało powszechne przekonanie o niewyczerpanych 
jogac.wach kraju. Wówczas to zaczęły powsta
wać coraz nowe plany wielkich prac publicznych, 
na które skarb państwa ni<* szczędził wydatków. 
Obszar Francyi pokrył się wkrótce siecią drugo-

rządu.
Wynik wyborów do Izby deputowanych przed- 

Btawi nam się w nieco korzystniejszem świetle, 
gdy zważymy, jak niezgtdnem i róznoiitem jest 
stronnictwo, które potrafiło sobie tym razem zdo
być 174 mandatów. Podczas gdy wszystkie re
publikańskie stronnictwa zgadzają się przynaj
mniej na jedną formę rządu, panuje w przeci
wnym obozie prawdziwy chaos pojęć i przeko
nań. Przymierze stronnictw monarchicznych trwa 
dopóty, dopóki żadne z nich nie myśli o urze
czywistnieniu Rwego programu.

Jeżeli jednak dzień czwartego października nie 
przyniósł stanowczego zwycięstwa żadnemu z mo
narchicznych stronnictw, stanowi on niemniej 
przeto smutną kartę w dziejacL współczesnej 
Fraucyi. Wszystkie żywioły rozkładowe, pracu
jące usilnie nad podkopaniem rzeczypoapolitej, 
upojone chwiluwem powodzeniem nabiorą znowu 
otuchy i tem śmielej podniosą czoło. Stronnictwa 
konserwatywne, wszedłszy do Izby deputowanych 
w zdwojonej Bile, śmielej niż dotąd miotać będą 
potwarze na każdy republ.kańaki gabinet, nie 
zważając na to, że w ten sposób ułatwiają zada
nie anarohii, wdzierającej się coraz gwałtowniej 
między masy wielkomiejskiej ludności. Tym za
ciekłym i nienawistnym głosom, których krytyki 
nie uniknie żaden republikański mąż stanu , co
raz śmielej zacznie wtórować cały chór, rozpró
szonych po kraju malkontentów Liczne i wpły
wowe duchowieństwo, które w ostatnich czasach 
zaczęło już gdzieniegdzie odróżniać ideę nonar- 
chie .na od interesów kościoła, zawaha &.ę znowu 
na drodze, wiodącej do pojednania. Nieprzeje
dnany odoień katolickiego obozu nieraz już od
zywał się z niezadowoleniem o pojednawczej po
lityce Watykanu. Uważając walkę z istniejącym 
we Francyi porządkiem rzeczy za swój właćeiwy 
żywioł, obawiały się te sfery, żeby zawieszenie 
broni między Francją i Watykanem nie wytrą
ciło im z dłoni oręża. Wynik wyborów utwier
dzi je tylko w ich przekonaniach i przysporzy 
im niejednego sprzymierzeńca z poncędzy tych, 
itórzy skłaniali się już do zgody. To samo po
wiedzieć można o pewnej części konserwatystów 
francuskich. Zniechęceni bezowocną opozycją, a 
nie chcąc przejść jawnie do przeciwnego obozu, 
szukali oni w ostatnich latach punktów zetknię
cia z większością narodu na polu reform ekono
micznych, administracyjnych i społecznych. Cbwi- 
owy tryumf reakcyi może z łatwością zerwać te 

świeżo nawiązane węzły i obrócić w niwecz za- 
obiegi Gambetty, Freycineta i Ferry’ego, zmierza

14) DWIE DROGI.
O p o w i a d a n i e  n a  t l e  p a m i ę t n i k a  o s n u t e

p rzez

F R . R A W I T Ę .

(Ciąg dalszy.)
Tak, to suknie były nie jego.... Jakaś litościwa ręka 

ta  mu je jak jałmużnę. On, dumny szlachcic, przyjął tę 
(arę milcząc, a może i z cichem podziękowaniem.—Cier
n i e  wielką siłę ma w sobie; ono jednych uszlachetnia 
Podnosi do prawdziwej moralnej piękności, innych pozba- 
ia pychy i dumy;  obdziera całą politurę ludzką, wszystkie 
So sztuczne ozdoby i upiększenia, pozostawia tylko czło
nka. Pośród cierpienia człowiek jest sobą samym; giną 
*&ice wieku, stanu, położenia, płci; występuje tylko ró- 
**oa stopni moralnych i wewnętrznej wartości każdego.

Długo siedział Janek oparty głową o mur, prawie nie- 
ch°my. Aż do wieczora.

W celi już było zupełnie ciemno, kiedy posłj szał znowu 
n ?st klucza i rygli. Wszedł podoficer, milcząc postawił 
kąciku drewniane naczynie, spojrzał z ukosa na Janka 

Bdząceg0 nieruchom ie i wyszedł.
. Janek skulony przesiedział pod murem noc całą. Le-

i e świt błysnął, wszedł znowu tenże podoficer razem 
U8towójtowem. Janek nie ruszył się z miejsca. Obaj wi- 

wątpili, czy żyje, gdyż pan porucznik Pustowojtów 
y* się do Janka i za ramię gu ujął- 

~~ Jesteś pan chory? — zapytał, 
tanek otworzył oczy, ale nic nie odpowiedział. 
Widocznem więc było, że żyje; pan porucznik pytał 
litości, ale z obowiązku: w danym razie musiałby za- 

° 4° raPortu> śe „więzień N. 1 umarł."
Bano Janek powstał; siły młodzieńcze przemogły. Po- 

-M gnienie i głód ; nie miał ze sobą kawałka chleba. 
°cjł się więc do szyldwacha i prosił o wodę.

Podano mu. P ił z upragnieniem. 
iie 9 . dziesiątej godzinie nastąpiła zmiana warty. Oficer 
2e-rua.i%ey wartę, obowiązany jest pod odpowiedzialnością 
J * e ć  wszystkich więźniów; dla tego zwykle osobiście 

°dzi do każdej celki.

Weszli obaj do celki Janka.
Janek prosił o łóżko i o jadło.
Mijały jednak długie godziny: głód go dręczył, ale 

jeść nie przynoszono.
Nad wieczorem zapragnął widzieć się z oficerem od 

w aity. Według regulaminu , oficer obowiązany jest kaidtj- 
ehwilij na żądanie więźnia stawić się. Przyszedł więc.

— Proszę pana zakomunikować komendantowi, że ja 
drugi dzień już nic nie jadłem. Niech naznaczy, zkąd mam 
otrzymać jedzenie.

— Posłany o tem raport, ale rezolucyi jeszcze nie 
ma — odrzekł sucho. Wyszedł.

Podoficer, zwany „klucznikiem11 drzwi za nim zatrza
snął. Znowu sam został z czarnemi myślami. Minęła noc, 
znowu ranek zaświtał, zanim dzień przyszedł. . .  długi 
t r z e c i  dzień głodu.

Z południa począł upadać na siłach; zdawało mu się, 
że go chcą umyślnie zamorzyć.... Teiaz gotów był i w to
uwierzyć. .

Przed wieczorem naraz uderzono trwogę i cała warta 
głównego odwachu stanęła pod bronią. Przyjechał drugi ko
mendant, L e w k o w i c z ,  ten sam, o ktorvm pisze Eu fiu P i o- 
t r o w a k i  w swoich pamiętnikach, ze madł .wtece prze
znaczone dla więźniów. Wypadek zrządził, że chciał oba- 
czyć nowoprzybyłego więźnia. Wszedł do celi.

Janek leżał na podłodze, tak osłabiony, że powstać 
nie mógł. Widział przed sobą generała, nie wiedział, kto 
to. Ledwie podniósł głowę — i pochylił znowu bezsilnie.

Pan komendant raczył zapytać go tonem oficja ln ym , 
jak pan Pustowojtów:

— Chory pan jeates i
J a n e k  m ilczał; widoczni i był osłabiony. Lica gorzały

mu rumieńcem gorączki.
— Głodem mnie morzą — odrzekł z pewnem usiło

waniem. „
Komendant zapytał oficera o przyczynę, czy podano 

raDOrt i t p- Formalności wszelkie, jak się okazało , były 
dokonane. Tylko biuro komendanta robiło oszczędności.

Komendant odjechał, może uniósłszy w duszy odro
binę litości dla biednego młodzieńca... „I niemcy sa ludzie".

Nadszedł wieczór. Przyniesiuno wieczerzę żołnierzom. 
Była to gęsta kasza jęczmienna. Jedząc, przypomnieli, że

za drzwiami człowiek umiera z głodu : zostawili trochę ka
szy w raszce1), z litości pokładli tam okrajce chleba i zawo
łali klucznika, aby otworzył celkę i oddał to łachowi.

Postawiono przed Jankiem raszką z kaszą i kwartę 
z wodę. Instynkt samozachowawczy obudził się w osłabio
nym ciele; podniósł głow ę, oparł się na łokciu ) podłogę 
i drugą ręką począł jeść przyniesioną kaszę. Jadł powoli 
i małe, napił się trochę wody i znowu upadł na podłogę.

Całą noc przeleżał w gorączce, bredził, nic nie wi
dział, CO s ię  koło niego działo.

Nazajutrz obudził się trochę silniejszym
Powiódł okiem koło siebie... ze zdziwieniem; przy nim 

stały talerze, półmiski napełnione wykwintnem jadłem; pod
niósł się, aby się przypatrzeć temu zjawisku i . . .  odwrócił 
yię ze wstrętem. Zdawało mu s ię , że iadło na talerzach i 
półmiskach póru sza się jak żywe: to poruszała się moc nie
zliczona stonóg i karakanów, zwykłych towarzyszów wilgoci 
i samotnych więzień. Odpędzał karakany, ale lazły do jadła 
natrętnie....

W tej chwili otworzyły się znowu drzwi, wszedł klu
cznik, za nim wniesiono tapczan, zwany nary , potrzęsiony 
odrobiną kulowej słomy; zwrócił się do Janka i zakomuni
kował mu , że komendant Lewkowicz w swojej Wspaniało
myślności przysłał mu wczoraj kolacyę, ie  go budzono, ale 
wstać nie ishciał.,. zapewne! Jeszcze dzień jeden, a "iżby 
Janek ze swego łoża boleści nie powstał z pewnością... Te
raz byl jeszcze tak osłabiony w skutek gorączki, żr, zale
dwie powstał na nogi, przebzedł parę kroków j usiadł na 
narach. — Głód począł się w mm znowp odzywać. Poglą- 
dał z obrzydliwością na to jadło, służącH pożywieniem dla 
robactwa i dla niego . . .  ale rady nie było. Zabrał talerze 
na nary, oczyścił kawałki mięsa ze stonóg, o ile zdołał — 
i jeść począł. I przypom dał sobie wiersze z Dziadów, któ
re się na n:m bprawdzały z niewypowiedzianą s iłą :

 ptei wej nic nie jadłem  ,
Potem jeść próbowałem , potem z s ił opad łem ------

l
Późnym wieczorem wszedł znowu klucznik i zakomu-

’) Rodzaj szaflika z órzewa, z którego żołnierze po kilku
jedzą.

nikował. że przysłano po talerze od komendanta. Półmiski
0 tyła tylko były wypróżnione, o ile zdołali to uczynić jego 
zgłodniali towarzysze więzienni....

Klucznik widząc, że Janek mało co jadł. przemówił doń:
— Jedz pan , jedz, bo jutro nie przyszłą panu z pe

wnością wieczerzy. Taka łaska nie każdego spotyka.
Głód dał mu pierwszą lekcyę pamięci o jutrze. Zebrał 

pozostałe kawałki mięsa i chleba i położył na oknie, na 
kratach, chcąc tym sposobem zabezpieczyć je od nieproszo
nych współstołowników.

Następnego dnia przyniesiono mu już saldacki barszcz
1 kaszę.

Gorączka głodowa powtarzała się jeszcze przez kilka 
dni, nareszcie siły młode przemugły, odzyskał zdrowie w zu
pełności.

Będąc w posiadaniu „nar", stał się już, a raczej czuł 
się o wiele bogatszym. Więzień pozbawiony wszystkiego, 
jest w pewnym stopniu podobnym do człowieka, rzuconego 
na samotną i bezludną wyspę; każda nowa rzecz, którą po- 
siędzie, jest dla . meeo niepospolitym naoytki“m , prawie 
skarbem; nie ma rzeczy, choćby to był kawałek drzewa lub 
żelaza, z któregoby więzień nie zdołał korzystać. Posiadanie 
„nar" odkryło nowy świat przed jego oczym a i duszą; za 
pośrednictwem „nar", mógł, stanąwszy na nich i podsko
czy wszj. uchwycić się oburącz za kruty okienne i przy po
mocy własnych muszkułów, wydobyć się na okno. Kto wi
dzi tylko szare i wilgotne miiry. dla tego kawał błękitnego 
nieba, trochę zielonej trawy, wiefżchołki dalekich lasów, są 
nową krainą; dusza zamku ętego samotnika wita te okruchy 
widoków, zamknięte ramą okienną i gęstemi kratami, z aie- 
wypowi dzianą radością.

Pierwszym jego czynem kiedy wyskoczył na okno f 
było otworzyć go; pchnął go z taką siłą, że zwrucił uwagę 
szyldwacha we drzwiach, a otworzywszy okno, w tejże chwili 
dostrzegł najeżony ku niemu bagnet drugiego szyldwacha j 
który stał pod oknem zewnątrz muru — i krzyk.

—  Kuda leziesz!
Cofnął się mimowoli w głąb celki, ale oburącz trzy

mał się kraty. Spojrzał w około. Przed nim ubogi był wi
dok, a jednak spojrzawszy n a ń , zaczerpnąwszy trochę świe
żego powietrza, ledwie nie wykrzyknął jak Kolumb:

— Ziemia 1 (0. d. n. j
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jące do zgromadzenia koło republikańskiego sztan- dyplomacja będzie powolną w działaniu, to król 
daru wszystkich wybitnych sił, które dzisiejsze nie będzie w stanie powstrzymać porywającego 
pokolenie wydało. (prądu i będzie zmuszony poprowadzić naród i

Trudno przewidzieć, czy ostatnie wypadki we wojsko na pole bitwy — czy w starej Serbii 
F ranc ji wpłyną w czemkolwiek na postępowanie czy w serbskiej Bulgaryi. Ł a d a  d z i e ń  wy- 
licznych pretendentów do tronu. Sądzimy, ź e w j b u c h n ą ć  w i ę c  m o ż e  w o j n a  S e r b i i  z 
obecnej chwili nie grozi rzeczypospolitej tego r o - . T u r c j ą  l u b  B u l g a r y ą .  Zresztą jak się oka- 
dzaju niebezpieczeństwo. Każde stronnictwo mo-:zuje ze sprawozdań o stanie Serbii, wychodzą- 
narchiczne wie dobrze o tem, że rozwinąwszy'cych z pod pióra agentów Laenderbanku, który 
jawnie swój sztandar, będzie musiało walczyć nie-1pożyczył jej 121/, milionów franków, ruch serbski 
tylko ze zjednoczonemi siłami stronnictw repu- liczyć może na poparcie Austryi. 
blikańskich, lecz także ze swymi własnymi sprzy
mierzeńcami. Pokojowe usposobienie całego fran
cuskiego narodu nie przedstawia korzystnych wa
runków dla zamachów stanu. Najkonserwaty- 
wniejsi między republikanami oparliby się sta
nowczo wBzeikim tego rodzaju przedsięwzięciom. 
Zamach stanu byłby w dzisiejszych warunkach 
pierwszym krokiem do rozlewu krwi, a tem sa
mem nie pozwoliłby Dretendentowi drugo cieszyć 
się popularnością. Nie tracimy więc nadziei, że 
Francja, której dostało się w udziale tak ważne 
cywilizacyjne zadanie, uniknie tego ostatecznego 
nieszczęścia. Najlepszą rękojmią ocalenia rzeczy
pospolitej będzie jedność w republikańskim obo
zie. Niedaleka przyszłość okaże, czy naród, który 
dał tyle dowodów wytrwałości w chwilach klęski, 
potrafi dziś dla ocalenia swych politycznych swo
bód zapanować nad strouniczemi namiętnościami 
i zaniechać wewnętrznych sporów.

(Wiadomości z Serbii.)
Z Belgradu odchodzą co dzień nowe posiłki do 

Niszu. Wojsko, przybywające z Lad Driny, odpo
czywało przez wtorek w Belgradzie. Żołnierze 
zachowywali się mimo znużenia bardzo ochoczo 
tańczyli w wolnych chwilach serbski narodowy 
taniec „Kolo". Stowarzyszenie Czerwonego krzyża 
darowało skarbowi państwa cały swój majątek. 
Jako p.erwszą ratę wypłacono 100.000 fraDków 
w złocie. Pieniądze te mają być użyte na cele 
wojenne. Od wczorajszego dnia miano wysyłać 
do Niszu po pięć wojskowych pociągów dziennie.

N O W A  R E  F  O R  M A.
a ‘i a a ■ t. i ■- ... i t s ■ ■ 1,1 asa

N a porządku dziennym : Pierw sze czytanie wnio
sków rządowych do czterech u s taw , które rząd 
właśnie d s dzisiejszem posiedzeniu przedłożył, 
dalej wybór pięciu komieyi, a m ianow icie: kon 
troll długów państwowych, kolejowej, budżetowej, 
przemysłowej i podatkow ej, wreszcie pierwsze 
czytanie czterech wniosków, przedłożonych przez 
różnych posłów.
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Sprawa wschodnia.
( Ogólna sytuaeya.)

Wypadki na Wschodzie powoli dojrzewają, a 
cechą sytuacji jeat powszechne zbrojenie się i 
gorączkowe oczekiwanie w niepewności. Najwa
żniejszą wiadomością jest a l a r m u j ą c e  d o n i e 
s i e n i e  Pester Lloyda, dziennika zostającego, jak 
w.adomo, w ścisłych BtoBunkach z rządem wę
gierskim. Organ ten p. Tiszy w korespondencyi 
wiedeńskiej powiada, iż z b r  o j e n i a się pań
stewek na półwyspie bałkańskim, przytykających 
do granic m onarchii, s ą  p r z e d m i o t e m  ś c i 
s ł e j  r o z w a g i  i w a ż n y c h  p o s t a n o w i e ń  
w w o j B k o w y e h  k o ł a c h  d e c y d u j ą c y c h  
w A u s t r o - W ę g r z e c h ,  k t ó r e  w k r ó t c e  
p o j a w i ą  s i ę  w p o s t a c i  p o z y t y w n y c h  
w n i o s k ó w .  W W i e d n i u  n a r a d z a j ą  s i ę  
o b e c n i e  n a d  c z ę ś c i o w e m  z m o b i l i z o 
w a n i e m  f l o t y  a u B t r o - w ę g i e r s k i e j ,  k t ó 
r a  s t a n i e  w p o g o t o w i u  w o j e n n e m  d 
20 b. m. Bzecz prosta doniesieniu temu urzę- 
downie w c z o r a j  z a p r z e c z o n o  w k o m u 
n i k  j  c i e B iura  korespondencyjnego, rozesła
nym do wszystkich dzienników, w słowach, iż 
p o d a n e  w i a d o m o ś c i  o c z ę ś c i o w e j  m o 
b i l i z a c j i  f l o  t y i a r m i i  są p o z b a w i o n e  
w s z e l k i e j  p o d B t a w y .  Faktem jest atoli, 
że A ustro-W ęgry najbardziej są zaintereso
wane wypadkami, odbywającemi się na Wscho
dzie, kweBtyi zaś nie ulega, że rząd >ustro-wę- 
gierski prócz zabiegów dyplomatycznych musi 
czujną zwracać uwagę na wojskową stronę kwe
Btyi wschodniej. Cokolwiekbądź, powszechnie jest 
rzeczą znaną, iż w kwestyach mobilizacyjnych 
żaden rząd nie lubi mówić prawdy, zwłaszcza też 
austryacki — i dlatego zaprzeczenie B iu ra  kore
spondencyjnego wobec półurzędowego charakteru 
Pester Lloyda ma nader problematyczne znacze
nie. Go dziś nie jest faktem, jutro stać się może 
prawdą. Zresztą nietylko Austro-Węgry myśleć 
muszą o przygotowaniu się na wszelki wypadek.
1 R osja, jak to już donosiliśmy, czyni przygoto
wania do postawienia floty czarnomorskiej w ata- 
nie gotowości wojennej. W tej chwili donoszą, 
iż dyrektor towarzystwa żeglugi parowej Flith 
powołany został przez ministra marynarki do Se
wastopola w celu porozumienia się co do w ł ą 
c z e n i a  s t a t k ó w  t o w a r z y s t w a  do m a 
r y n a r k i  w o j s  ko w ej.

Tymczasem dyplomacya nie traci jeszcze na
dziei w załatwienie istniejących zatargów na 
drodze pokojowej. Dyplomacya dzieła jednak na
der powolnie, stąd powszechnem jest zdanie, iż 
bieg wypadków, z konieczności wynikających, 
prześcignie usiłowania dyplomacji w celu utrzy
mania pokoju. O czynnościach konferencji am
basadorów obiegają różne wiadomości. Do narad, 
jak donosi Kreuszeitung, powołaną została także 
Porta, jednakże w formie, nie zmieniającej w ni- 
czem dotychczasowego charakteru konfereLcyi. 
W jaki sposób ogłoszonym zostanie wynik narad 
konferencji, dotychczas napewno me wiadomo. 
Prawdopodobnie uchwały obradującego zebrania 
dyplomatów ogłoszone zostaną w formie memo
randum, na wzór znanego berlińskiego memo- 
ryału. W ogolę przemaga przekonanie, iż u t r z y 
m a n i e  u n i i  p e r s o n a l n e j  p o d  z w i e r z 
c h n i c t w e m  P o r t y  m a  w s z e l k i e  w i d o 
ki  p o w o d z e n i a .  S u ł t a n ,  jak donosi Polit. 
Corresp. z Filipopola, jest g o t ó w  u z n a ć  ks.  
A l e k a a n d r a  j a k o  g e n e r a l n e g o  g u b e r 
n a t o r a  Wschodniej Rumelii. Według opinii 
decydujących kół mflgarskich byłoby jednakże 
koniecznym warunkiem, aby s t a t u t  o r g a 
n i z a c j i  R u m e l i i  W s c h o d n i e j  z o s t a ł  
z n i e s i o n y  i zwołane wielkie zgromadzenie na
rodowe celem r e w i z j i  k o n s t y t u c j i ,  wpro
wadzenia j e d n a k o w e g o  B j s t e m u  r z ą d o 
w e g o  d l a  o b u  k r a j ó w  i zawotowania po
trzebnych kredytów do zapłacenia haraczu i za
ległych długów Porcie. G a r  r o s y j s k i  stano
wczo życzy sobie unii bułgarski oj lecz nie pod 
władzą ks. Aleksandra, którego chciałby zdetro
nizować, za pomocą u c h w a ł y  e u r o p e j s k i e 
g o  k o n g r e s u ,  powołanego do rewizyi traktatu 
berlińskiego. Gar ma oohotę posadzić na tronie 
Wielkiej Bulgaryi ks. Cumberland.

Lecz wypadki nie czekają na spełnienie się 
wzmiankowanych projektów. Życie narodowe silniej
sze jeet od środków, wynajdywanych dla jego za
trzymania. Te słowa dadzą się zastosować do 
S e r b i i ,  która gwałtownie domaga się albo 
u t r z y m a n i a  status quo ante a l b o  p o w i ę 
k s z e n i a  t e r y t o r y a l n e g o .  Trudno przypu
ścić, aby zapał patryotyczny, jaki ogarnął cały 
naród serbski wobec możliwego urzeczywistnienia 
aię ideałów politycznych narodu, dał się uspokoić 
naciskiem dyplomatycznym. Gała Serbia jest obo
zem, lud cały utanął przy królu i rządzie. Król 
Milan trzymając broń do nogi czeka, aby Euro
pa orzekła i wyrokiem Bwoim dokonała powiększe
nia terytoryalnego dla utrzymania znaczenia Ser
bii w południowej Sławiańssczyinie. Lecz jeżeli

( Wiadomości s  Turcyi.)
Z Konstantynopola donoszą, że przygotowania 

wojenne szybko tam postępują. Zdaje się, że wszy 
stko zmierza do tego , ażeby ułatwić skoncentro
wanie korpusu na granicy rumelijskiej. Zarządzono 
mobilizację 80 batalionów redyfów czyli rezerwy 
pierwszej klasy. Wysoka Porta nie nabrała jeszcze 
przekonania, że akcya wojenna będzie niezbędną, 
chce jednak być przygotowaną na wszelkie wy' 
padki. Gdyby okazała się potrzeba wysłania dwóch 
korpusów, główne dowództwo otrzymałby praw 
dopodobnie M u k h t a r  p a s z a ,  mając pod swemi 
rozkazami F u a d a  i T a h i r a  p a s z ę .  Tahir 
dowodzi obecnie oddziałem wojsk tureckich na 
granicy rumelijskiej w Bile 9000 ludzi. Przewi
dując możliwość kampanii zimowej miniBteryum 
zamówiło znaczne zapasy mundurów i obuwia. 
Ministeryum marynsrki poleciło przygotować do 
czynnej służby pewną ilość statków wojennych 
przewozowych. Okręt „Dolma Bagdże“, będący 
własnością towarzystwa żeglugi parowej, został 
wysłany do Smyrny i będzie użyty do przewo
żenia wojska ze Smyrny do Saloniki.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 7 października.

(+f) Posiedzenie Izby poselskiej. Obecni wszy
scy ministrowie. Minister P r a ż  a k przedkłada 
wniosek do ustawy o przedłużeniu zawieszenia 
sądów przysięgłych w okręgach sądowych: Wie
deń , Kornenburg i Wiener-Neustadt — po 30 
czerwiec 1886, a minister Bkarbu przedkłada pro
jekt do ustawy o przedłużeniu ustawy z dnia 8 
marca 1868 r. co do uwolnienia od Btempli i 
należytości przy ugodach sądowych o zaokrągle
nia gruntowe, oraz projekt o przedłużeniu usta
wy z dnia 11 czerwca 1881 o ulgach podatko
wych przy konwersyi długów hipotecznych i usta
wy z dnia 25 marca r. 1883 o ulgach przy kon
wersji kr lejowych obligacji pierwszeństwa.

Prezydent ogłasza rezultat wyborów do komi- 
eyj, a m ianowicie do komiayi l e g i t y m a c y j 
n e j  zostali wybrani z posłów galicyjskich: Za
wadzki, Mochnacki, Zatorski, Onyszkiewicz, Sta
rzyński; do p e t y c y j n e j :  ks. Buczka, Orze 
chowBki, ks. Świeży, Stadnicki i Ozarkiewici.

Posłowie Plener, Heilsberg z towarzyszami in
terpelują prezydenta ministrów o s t o s u n k i  w 
C z e c h a c h  i zapytują, jak się zamyśla zacho
wać n i przyjzłość wobec walk narodowych. Po
seł Keil z towarzyszami żądają uBtawy, o b o 
w i ą z u j ą c e j  p a ń s t w o  d o p ł a c e n i a  p o 
d a t k ó w  k r a j o w y c h  i g m i n n y c h  z kolei 
skarbowych. Z kolei następuje pierwsze czytanie 
w n i o s k ó w  r z ą d o w y c h ,  które odesłano do 
mających tńę wybrać komisyj specjalnych, oraz 
pierwsze czytanie wniosku Mengera, żądającego 
zmiany przepisów o B p o c z y n k u  n i e d z i e l 
n y m.  Wnioskodawca motywując swój wniosek, 
wykazuje, ile Bzkody wyrządza przepis o spoczyn
ku niedzielnym, szczególnie średnim i drobnym 
przemysłowcom, dowodzi, że najświeższe rozpo 
rządzenie, chociaż zaprowadza pewne ulgi, prze
cież n ie jest jeszcze dostateczuem, wreszcie żąda, 
aby przepis o spoczynku niedzielnym ułożyć zgo- 
dn.e z rzeczywistemi stosunkami zarobkowemi i 
dla wypracowania ustawy należy wybrać komisję 
przemysłową z 24 członków.

Po dłuższej dyskusji, w której poseł P a t t a i  
bronił dotychczasowej ustawy właśnie ze wzglę
du na drobnych przemysłowców i robotników, 
a przestrzegał przed wprowadzeniem w ustawę, 
proponowaną przez M engera, zasady wyznanio
wej, czego dotychczasowa ustawa troskliwie uni
ka, a p. W r  a b e t z popierał wniosek przedło
żony, odesłano sprawę do mającej się wybrać ko- 
misyi.

Według sprawozdania następnie ogłoszonego 
do k o m i s j i  w o j s k o w e j  wybrani z posłów 
galicyjskich: Chrzanowski, Dzwonkowski, Hom- 
pesch, Klocki, Popowski; do komisy i o n i e t y 
k a l n o ś c i  p o g ł ó w .  hr. Potocki, Tyszkowski, 
Zawadzki.

W dalszym toku posiedzenia p. B o  s e r  uza- 
Badnia swój wniosek, żądający przyznania u 1 g 
p r z y  ś c i ą g a n i u  p o d a t k ó w ,  a szczególnie 
domaga się, aby termina dla ściągania podatków 
były zastósowane do warunków gospodarskich. 
Z powodu ważności i nagłości pożądanej w tej 
mierze reformy żąda wnioskodawca, aby tę spra 
wę przekazać komisji podatkowej, co się też sta
ło. Za pewne nieparlamentarne wyrażenie się o 
ministrze rolnictwa, wezwał prezydent mówcę do 
porządku, a reprezentant rządowy, radca Huber, 
zbijał zarzuty mówcy, twierdząc, że nie tylko nie 
ma żadnego takiego rozporządzenia, któreby na
kazywało ostre ściąganie podatków, ale że prze
ciwnie polecono przyznawać wszelkie możliwe 
ulgi co do terminów, a przedewBzystkiem uwzglę
dnianie stosunków gospodarskich, wypadków ele
mentarnych i t. p.

Następnie p. B i  e g  e r  z towarzyszami in ter
peluje rząd o e k s c e s a  w C z e c h a c h  i zapy- 
tu je , jakie rezultaty zebrano z dotychczasowego 
śledztwa nad niem i, jakie wydano dotąd wyroki 
i jakich  środków zim yśla rząd użyć, aby utrzy
mać spokój i zgodne pożycie ze sobą obu naro
dowości.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w piątek.

Przegląd polityczny.

K raków , 8 października

P o s e ł  Wojciech hr. D z i e d  u s z y ć  ki  do
nosi nam, iż podczas rozprawy adresowej w Kole 
poUkiem nie odradzał zajęcia stanowiska polity 
cznego w adresie, ograniczając się li tylko do 
zadań ekonomicznych, lecz przeciwnie twierdził, 
że Koło wyparłoby się całej naBzej politycznej 
przeszłości, i że popełniłoby ciężki błąd polity 
czny, gdyby w adresie nie zaznaczyło, iż stoimy 
po stronie autonomii krajów i równouprawnienia 
narodów.

W s p r a w i e  w y b o r ó w  w B r  od  a c h  i sta
wiania dziwnych warunków, od których spełnienia 
ma być zależnym wybór p. O t t o n a  H a u s n e -  
ra . o czem donosił nam telegram z Brodów 
korespondent ze Lwowa, otrzy mniemy auteuty 
czny tekst przyjętego wmosku dr. G o i d h a b e r a .  
Wniosek ten, ułożony po niemiecku, brzmi w prze
kładzie: „Zgromadzenie wyborców, zebrane dnia 
4 października r. 1885 dla wyboru posła sejmo 
wego wyraża życzenie, aby komitet miejski, któ
ry dziś wieczór ma być wybrany, porozumiał się 
z delegacją Izby handlowej w tym celu, by da' 
wniejszy poseł sejmowy dr. F i l i p  Z u c k e r 
był wybrany przez Izbę handlową, w którym to 
razie miasto wybierze p. Ottona Hausnera do 
sejmu. “

Na innem miejscu umieszczona koresponden
c ja  daje krótki obraz o przebiegu narad wczo
rajszych w I z b i e  p o s e l s k i e j  Jak z tego 
widać, Izba poselska weszła już na dobre w tok 
pracy parlamentarnej przez wybór kilku komisyj 

rozdzielenie wniosków przedłożonych. Ghara- 
kterystycznem jest przy tem to, że w kwestyach 
ekonomicznego i społecznego znaczenia posłowie 
z lewicy uprzedzają prawicę w stawianiu wnio
sków i żądań.

Na tem posiedzeniu pojawiły się też zapowia
dane i wielką ciekawość obudzające d w i e  i n- 
t e r p e l a c y e  o s t o s u n k a c h  w C z e c h a c h .  
Pierwsza z nich, przedłożona przez pp. Plenera, 
Heilsberga i towarzyszy, ułożona pod wpływem 
klubu niemieckiego, ma na sobie wyraźną cechę 

ostrzejszego tonu," a kończy się następująco: 
„Jak potrafi rząd usprawiedliwić swoje dotych
czasowe zaniedbanie w użyczaniu dostateczuej o- 
pieki nad Niemcami w Czechach, i jak się na przy
szłość zamyśla zachowywać wobec^walk narodo
wych, grasujących już od sześciu lat w Czechach 

wobec coraz więcej zagrożonego stanowiska 
Niemców w tym kraju?"

H e r b s t ,  który dotąd przecież był przewódz- 
cą Niemców czeskich, wykresnł swój podpis, nie 
mogąo aię zgodzić z tonem całej interpelacji.

Druga interpelacja, przedłożona przez p. B ie- 
g e r  a i towarzyszy, zapytuje rząd o wynik do 
tychciasowych dochodzeń sądowych, o zapadłe 
wyroki za popełnioną ekscesa i o środki, jakich 
rząd zamyśla użyć dla utrzymania porządku i spo
kojnego pożycia obu narodowości?

S e j m  w ę g i e i s k i  na posiedzeniu dnia 7 
bm. odbył już wybory do delegacyj wspólnych.

kopywać istniejący stan rzeczy, w takim ra 
zie rzucą Francyę w odmęt walk wewnętrznych 
które będą musiały zwrócić na siebie uwagę za 
granicznych mężów stanu. Wobec tego pamiętać 
należy o słowach Thiersa: zwyciężą ci, którzy 
mają najwięcej rozsądku I “

Wszystkie wpływowe osobistości w r e p u b l i  
k a ń s k i m  o b o z i e  we  F r a n c j i  przypisują 
klęskę przy ostatnich wyborach rozdwojeniu wła 
snego stronnictwa i wzywają wszystkich do zgo
dy, ażeby przynajmniej przy ściślejszych wybo
rach uratować te mandaty, które się jeszcze nie 
dostały w ręce konserwatystów. Zdaje się, że to 
nawoływanie nie minie tym razem bez skutku. 
W stronnictwie nieprzejednanych dają się do
strzegać pewne objawy sympatyi dla republiki 
B o c h e f o r t  oświadcza w swym dzienniku, żi 
będzie popierał przymierze skrajno-radykalnego 
stronnictwa z oportunistami. gdyż wobec wspól
nego nieprzyjaciela wszyscy republikanie powinni 
się połączyć.

W ostatniej chwili nadchodzą wiadomości z pię
ciu departamentów, gdzie skrutynium skończyło 
się dopiero we wtorek. K o n s e r w a t y ś c i  z d o 
b y l i  z n o w u  k i l k a  m a n d a t ó w .  Między re
publikanami, którzy pozostali w mniejszości, znaj 
duje się także były minister Goustens, który był 
sprawozdawcą komisyi podczas rozpraw nad re 
formą wyborczą.

Biuro Reutera otrzymało ważny teł. gram z 
S u s k i m  u. Markopoli bej wysłał 29 września 
depeszę z Asmary do pułkownika Hermside, do
nosząc mu o zwycięstwie Abisyńezyków nad po- 
wstańaami; 3000 powstańców poległo na polu 
bitwy. O s m a n  D i g m a  znajduje się między za
bitymi.

Anglicy nieraz już zapewniali, że Osman Di
gma nie żyje. Wiadomość, którą dziś Biuro  
Reutera podaje, jest najlepszą charakterystyką 
prawdomówności angielskich korespodentów. Dla 
tego też i tym razem nie można przyjąć powyż
szego doniesienia bez pewnych zastrzeżeń.

r o n i k a

S e j m  k r o a c k i ,  a w nim oba stronnictwa 
opozycyjne jeszcze się dość nie wyburzyły, jak 
świadczą o tem motywowane wnioski nagłe, do
magające się ułożenia adresu do korony z żąda
niem usunięcia bana. Poseł S t s r c s e r i c s ,  gdy 
mu prezydent zagroził odebraniem głosu, odrzekł, 
że na ulicy będzie przemawiał, jeżeli w Sejmie 
nie może, jakby mu to zresztą było obojęlnem. 
Wybryki jego i G r z a n i c a a  doszły już do tego, 
że według telegramu z Zagrzebia prezydyum sej
mu wniosło na obu tych posłów d o  s ą d u  
s k a r g ę  o zbrodnię gwałtu publicznego, popeł
nioną w sali sejmowej, gdyż obaj wspomnieni 
posłowie z a m i e r z a l i  wykonać zamach na bana, 
tylko inni posłowie przeszkodzili im w wyko
naniu.

Były serbski metropolita M i c h a ł  j e ź d z i  
po  B o s y i  i z b i e r a  s k ł a d k i  n a  r z e c z  
s p r a w y  p o ł ą c z e n i a  s ł a w i a ń s k i c h  
p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h  pod zwierzchnictwem 
Bosyi. Br. Kaulbars wydał na cześć metropolity 
obiad, na którym wzniósł t o a s t  p a n s l a w i -  
s t y c z n y .  Próżne są to zabiegi. Wpływ Austryi 
w Serbii jeat stanowczym a minister Karawelow 
zawiesił wydawnictwo M arycy i innych dzienni
ków, na żołdzie rosyjskim pozostających. Sredec, 
wydawany przez Zamtowa, uwięzionego za zdra
dę ojczyzny, uległ temu samemu losowi.

Książę H o h e n l o h e ,  były ambasador nie
miecki w Paryżu a obecnie namiestnik Alzacji 

Lotaryngii, rozmawiając z korespondentem Tir 
mesa o w y b o r a c h  we  F r a n c j i  tak się mię
dzy innemi wyraził:

„Niemcy i inne państwa nie zwracały pierwo
tnie uwagi na te wybory. Nie przypuszczaliśmy, 
żoby one mogły wpłyuąć na zmianę położenia 
we F rancji. Gdyby jedna lub druga strona zy
skała 40 do 50 głosów, nie zmieniłoby to sto
sunku sił w parlamencie. Niespodziewane zwy
cięstwo konserwatystów i skrajnej lewicy zachwia
ło jednak równowagę. Jeżeli oba te stronnictwa 
będą wspólnie działały, wówczas żaden gab*net 
francuski nie potrafi się długo utrzymać. Teraz 
nasuwa się pytanie, do której z dwóch głównych 
partyj przyłączą się skrajniejsze nieprzejednane 
żywioły. Ta kwestya zajmuje obecnie całą moją 
uwagę. Enropa nabrała przekonania, że z rzeczą 
pospolitą francuską można utrzymywać przyjazne 
stosunki; lecz rzeczpospolita jutrzejsza może się 
u k  dalece różnić od wczorajszej, że to, co było 
łatwem wczoraj, okaże się jutro niemożliwem. 
Jeżeli konserwatyści skorzystają rozumnie ze swe
go zwycięstwa, mogą wpłynąć na polepszenie 
stosunków, łączących Francyę z Europą; jeżeli 
jednak, począwszy się na siłach, zechcą pod*

K r a k ó w , 8 października

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 6. p. 
Marcina (Lelewela) Borelowskiego, dowódzcy z pod 
datorza r. 1863, odprawioneoi będzie jutro w pią

tek dn. 9 b. m. o godz. 10 rano w kośoiele OO. 
Bernardynów.

W lokalu Tow arzystw a drukarzy krakowskich,
Ba p o w i ę k s z e n i e  f u n d u s z u  d l a  w y g n a ń 
c ó w z P r u s ,  odbędzie się w niedzielę 11 bm. 
wieczorek dramaiyozny dla członków Stowarzysze
nia. Program obejmuje: „Cylinder" monolog z fran
cuskiego, „Dziadunio z wnuczętami" scena chara 
kterystyozna i „Pan majster pod dobrą <latą" podług 
Gustawa Fiszera; zakończy jednoaktowa wesoła ko 
medya Meilhao i Halery p. t. „Przejście Wenery" 
Początek widowiska o 7 wieczorem.

Książę Władysław Czartoryski, założyoiel mu 
zeum imienia Czartoryskich, bawi od paru dni wraz 
z synem Augustem w Krakowie.

Wyższa szkora żeńska prywatna, ośmioklaso
wa, niemiecka, u . ulioy Kanoniczej, otrzymała pra 
wa szkoły publicznej.

Na ulicy Krakowskiej na Kazimierzu, ruch po
wozów i przechodniów w dni targowe piątek i wto
rek jeet tak wielkim, iż ulica stanowczo uważa 
być musi za zbyt wąską. Często następują na niej 
dłuższe zupełne zatamowania ruohu, szczególnie pod 
czas przejazdu wozów tramwajowjch. Wobeo tego 
niezbędnem jest otwaroie nowej równoległej ulioy, 
co nastąpić by mogło albo przez przecięoie tak zwa
nego „miodowego ogrodu" przedłużającego ulicę 
Bożego Ciała, albo przez przecięoie dziedzińca ka
mienicy p. Sflsera, przedłużającego ulicę Augustyaó- 
ską. Nal.ży przypuszczać, iż właaoioiele wymienio
nych przestrzeni nie powinniby stawiać miastu wy- 
sokioh wymagań w razie powzięoia zamiaru otwar
cia nowej uliey, rem więcej, iż sami zyskaliby no 
wy front dla swoich zabudowań.

Dziś W nocy pomiędzy 1 a 2, na południowo- 
wschodniej stronie nieboskłonu, obserwowano w na- 
szem mieście niezwykłą jasnośó trwającą przez godzi
nę. Nie wiadomo wszakże czy była to łuna pożaru, 
czy też tylko zjawisko powietrzne.

O czcigodnym więźniu magdeburskim J. I. 
Kraszewskim, dzienniki niemieckie t,d czasu do cza
su przynoszą coraz nowe nie stwierdzające się nie
stety pogłoski dotyozące uwolnienia. Z obowiązku 
tylko notujemy, ii jedno z pism berlińsrch donosi, 
jakoby Kraszewski za wstawieniem się żony jednego 
z zagranicznych monarohów nrał zostać wypuszczo 
nym na wolność, cesarz Wilhelm jednak waruje so
bie, aby Kraszewski przyznał się do zarzucanej 
mu winy.

Pod Lanckoroną, jak nas zapewniają, nader smu
tny zaszedł w tych dniach wypadek. Na polowanin 
miejsoowy leśniozy wypadkowo postrzelił śrutem 
wiejską kobietę. Na krzyk jej zbiegli się zajęci w 
polu wieśniaoy i tak leśnika, jak i towarzyszącego 
mu jednego z krakowskioh amatorów myśliwstwa 
obrzucając obelgami, postanowili obić. Perswazye 
obu, chęć wynagrodzenia mimowolnej krzywdy, wre
szcie obietnice sprowadzenia lekarza, ażeby wyleczył 
bardzo lekko postrzeloną kobietę, nio nie skutko
wały i chłopi już zabierali się do bicia, kiedy obaj 
myśliwi widząo, że nie przelewki, postanowih rato 
waó się ucieczką, I to nie pomogło, gdyż wieśnia'-y 
gonili ich z motykami w rękach. Wówczas zuiynzo 
ny uoieczką krakowianin zatrzymał się, głośne wy 
krzyknął do wieśuiaków, iż wystrzeli jeż-li który 
do niego przystąpi a kied, jeden z nioh zbli-ył się 
na trzy kroki, ohoąc go uderzyć m- tyką, dał ognia 
i całym nabojem trafił w brzuch napastnika. Taką 
wiadomość otrzymujemy od osoby godne; wiary, re 
sztę śledztwo sądowe wyjaśni. Obaj myśliwi eą na 
woluej stopie.

Zmarli. W Warszawie zmarła w sędziwym wieku 
Aniela z hr. Jezierskich Lr. Soipio.

We Lwowie odebrał sobie życie wystrzałem z re
wolweru, 84 letni starzeo, Tyburoy OlezewBki, nie
gdyś właściciel dóbr i oficer gwardyi narodowej 
z 1848 r. Fizyozyną samobójstwa starca, który nie
gdyś należał do aryetukratyoznego kółk i we Lwo
wie, była ostatnia nędza.

Stefan Kraszewski, nauczyciel gimnazyum, zmarł 
w Kzeszowie.

Romuald Skórkowaki, kapitan wojak polskich z 
1831 r„ zmarł w Warszawie.

następnie 
przyczepiają się 

te bywają lniane, 
Mechanizm, wy-

W gronie aptekarzy warszawskich, jak się do
wiaduje Gazeta Polska, powstał projekt zaniecha
nia transportu materyałów aptecznych z Niemiec a 
sprowadzania ich natomiast z Francyi i Anglii. W 
tym celu kilku farmaceutów porozumiało się już z 
jednym ze składów materyałów aptecznych, a z» 
przykładem ich pójśó mają jeszcze i inni aptekarze 
warszawscy. BDdajby i gdzieindziej Warszawa zna
lazła w tym względzie naśladowców.

Ordery obcycn państw otrzymali: radca dwom 
Stumer, rosyjski krzyż kom.ndorski orderu św Sta
nisława ; radca sekcyjny dr. Blumenstock, krzyż ko- 
maudorski orderu św. Auny. Dekoracye te spotkały 
wymienionych z okazyi zjazdu monarchów w Kr»- 
mieryżu — gdzie obaj byli obecni.

Di. Arnold Rapaport z Laenderbanku, otrzymał 
francuski krzyż legii honorowej.

Koślawe kolana U dzieci coraz częściej dają się 
spostrzegać. Według słynnego chirurga prof. Lficke 
zwykłą przyozyną tego kalectwa bywa noszenie przez 
dłuższy czas szelek u pończoch, które są przytwier
dzone do pończochy z zewnątrz, idą nar-pnie ku 
górze po zewnętrznej części uda i 
do kaftanika lub gorsetn. Szelki
bawełniane, zwykle zaś elastyczne. _________
wołujący koślawe kolana, bywa bardzo prosty. Przy 
każdym chodzie, szczególniej przy bieganiu tak przy 
zgięoiu, jak i przy wyprostowaniu nogi w stawie 
biodrowym, w chwfii kiedy goleń jest wyciągniętą, 
szelki s.ę naprężają. Działanie tego naprężenia prze
nosi się na udo i ostatecznie musi się odbić w sta
wu, bu] nowym i wywołać w nim obrót ku zewnątrz.

ruch zwykle malcy apkunywują dibrowolnie, 
instynktownie, aby uniknąć .le możności hamujące
go i nieprzyjemnego pociągania. Lficke spostrzegał 
na ulicy częste dzieci siaozące, jak on- ten obrót 
goleni widocznie wykonywały i za każdym razem 
szelki były naciągane. U dziewczynek jeszcze czę
ściej można spostrzegać to zjawisko. Naturalnie, że 
dzieci z twardemi kośćmi i z silnie rozwiniętą mu- 
sknlaturą, mogą przezwyciężyć to pociąganie, u de
likatnych zaś i nieco krzywicowych, szelki te wy
twarzają koślawe kolana. Szelki te od pewnego czasu 
bywają polecam przez domowych lekarzy, ponieważ 
dawniejsze podwiązki powodowały zastój krwi żyl- 
nej. Według L. to tylko wtedy się wydarta jeżeli 
podwiązka nałożoną jest w dole podkolanowym i 
bezpośrednio ciśnie na naczynia, a przy tem jest 
wąska i silnie ucn kająca. Jeżeli zaś pończochy bę
dą długie i podwiązki będą nakładane w >/, części 
dolnej uda, wtedy nie mamy powodu obawiać się 
zastoju krwi żylnej.

Ekonomiczne pranie bielizny. Sposób ten mole 
okazać pożytecznym niejednej rodzinie. Rozpu

ścić na lekkim ogDiu dwa funty zwyczajeego mydła 
odpowiedniej ilości wody. Otrzymany ług powi

nien być dość gęsty. Przelać go do balii, zawiera- 
ąoej od dziesięciu do dwunastu garncy wody. Do

dać doń jednę łyżeczkę od kawy terpentyny i dwie 
takież same łyżeczki amoniaku. Rc7mieszać wszyst
ko razem jak najstaranniej. W tej mięazaninie za- 
moozyć brudną bieliznę. Balię nakryć i podtrzymać 
moczenie przez trzy godziny. Po dostateczu ’m prze
gryzieniu się brudu, bieliznę wydobyć, sztnka po 
sztuce wycisnąć, namydlić i rozoicrać między rę
kami, jak się to czyni zazwyczaj. Ostatecznie prze
płukać w czystej wodzie i w ogóle postępować już 
dalej według przyjętego zwyczaju. Przygotowany po
wyżej ług meże byó zachowany do powtórnego u- 
iytku, należy gn tylko podegrzaó i wzmoonió przBd 
zamoczeń.em bielizuy powtórnem dodaniem pół ły
żeczki terpentyny i łyżeczki amoniaku. Powyższa 
metoda kosztuje niewi-le, a oprócz tego, że bielizna 
pierze się bardzo czysto, ma jeszcze tę dogodność, 
że usuwa konieczność owego forsownego tarcia i roz
cierania, które tak szkodliwie działa na całość bie
lizny.

Czyszczenie podłóg bez mycia. Niektóre osoby 
są otwartymi przeciwnikami mycia podłóg i mają 
w tem rzeczywiście wiole słuszności. Dlaczego — 
łatwo zrozumieć. Najpierw mycie sprewadza w pe
wnym stopniu wilgoć dc m “czkania następnie szko
dzi posadzkom i podkładom a ostatecznie woda 
rozlana w nadmiernej ilości, może zacieknąć na su
fit niższego piętra. Wobeo tych potrójnych niedogo
dności mycia, eprobujmv innego sposobu, a miano
wicie wycierania Za granicą odbywa się ouo niemal 
wszędzie przy pomooy tak zwanej paille de fer że
laznej słomy. Są to wąziutkie metalowe wptążeczki, 
zwinięte w pęczek i służące do zdrapywania plam i 
brudu. Ale tam gdzieby tego środka nie znauo, lub 
na razie go nie było, można go z>stąpić przez uży- 
oie świeżego garbarskiego dębnika. Zdobywszy odpo
wiednią ilość, należy zwilżyć gn cokolwiek gorąca 
wodą i wycierać nim miejsca splamnne, lub też 
oałą posadzkę, jeśli tego wymaga potrzeba. Jeśli 
podłoga jest woskowaną, miejsca wywabione z plam 
naciera sią kawałkiem wosku i puszcza szczotkę do 
dokonania reszty. Są u nas gospodynie, sz-zególniej 
po wsiach, które ozyniąc zadosyó chwalebnemu skąd
inąd zamiłowaniu do porządku literalnie co sobota 
uawadniają, że się tak wyrazimy, pokoje. Nic więc 
dziwnego, że właśoioiele domów nie mogą patrzeć 
obojof;nem okiem na tę n-azczącą działalność.

Z Królewca wydalono ogółem 763 rosyjskich 
poddanych, w tej liczbie 240 katolików, 180 ży
dów. Stowarzyszenie dobroczynne rozdało potrzebu
jącym po 50 marek na głowę.

Na wystawie peszteńskiej do dnia 4 paździer
nika zebrano za karty wstępu razem 637.441 złr. 
40 cnt.

Pomiędzy Bruksellą a Antwerpią, na odległo
ści 44 kilometrów, robiono parę tygodni temu pró
by z telefonami Ochorowicza. Robiono również pró
bę przesyłania gł-^su tymże telefonem na dalszą od
ległość z Bruk elli do Ostendy i krylowa belg ,ska 
słuchała w Ostendzie opery brukselskiej przy po
mocy aparatów naszego ziomka. W obu razach do
świadczenia wypadły zupełnie pomyślnie.

Niezwykle straszne nieszczęście wydarzyło się 
dn 4 bm. w Pittsbnrgu w Pensylwanii. W odle
wami żelaza firmy „Solar' z niezbadanej dotąd przy- 
uzyny eksplodowało sześć kotłów parowych, skut
kiem ozego przeszło 150 robotników padło śmier
cią, a przeszło 300 poniosło rsny. Ta część fabryki, 
w której była eksplozya, rozsypała się zupełnie W 
gruzy.

W Sztutgardzie w d. 30 z. m. odsłonięto po
mnik, wzulesiony na cześć sławnego publicysty i 
profesora prawa, Jana Jakuba Mnstra. Urnczycteść 
odsłonięcia przypadła w setną rooznioę jego zgonu.

Dziennikarstwo. Cyfra czasopism na kuli ziem* 
skiej wzrasta z zadziwiającą szybkością W 1826 r. 
Balii, Francuz, zebrał 3168 tytułów rozmaitych dzien
ników, tygoduików i miesięczników; W 40 lat P<** 
źniej, tj. około 1865 r. oyfra ta wzrosła do 1860. 
Obeonie Figaro  obiloss ilosbę peryodycinyeh wy*
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jWnictw całego świata na 38.000 Największa 
i>czba gazet zawsze przypadała na Anglię. W 1826 
f- Wielka Brytania drukowała 1378 czasopism, a 
* 1865 r. przeszło 5000, w obecnej chwili zaś 
^chodzi ich tam około 16.000. Najpierwsze poli
tyczne gazety pokazały się w Wenecyi. Owe „fear- 
tyi z wiadomościami" redagowane były przez sena 
t°rów weneckich, w cela zaznajamiania ogółn ze 
^szyatkiem, co się stało więcej interesującego. We 
|  incyi dziennikarstwo postępowało bardzo wolnym 
krokiem. Mercure pojawiła się w 1631 r , a w r. 
1781 w Paryżu wychodziło wszystkiego tylko 30 
Peryodycznych wydawn.ctw. Obecnie we francuskim 
ję*yku wychodzi 6800 gazet. Największa gazeta jest 
Femps a najmniejsza F il Flectri^ue. Wiele poli
tycznych, a szczególniej włoskich g-zet od czasu 
do czasu podaje w tekście illustraoye, jedna tyluo 
Codzienni gazeta stale bywa illustrowaną, a miano
wicie new-yorski Daily G-raphie.

W Paryżu-i Londynie zawiązało się towarzy
stwo międzynarodowe kalkograficzne, mające na celu 
reprodukowanie najrzadszych sztychów z XV i XVI 
stulecia. Na ozele stowarzyszenia stoją ks. Aumale, 
ks Devonshirę, hr. Henryk Delaborde, br. Edmund 
Botszyld i inm. Wszelkie cele handlowe i spekula
cyjne są wykluczone. Towarzystwo liczyć będzie 
220 członków i w tyluż egzemplarzach odbijać ma 
reprodukcye, jedynie dla rozdawania ich członkom.

Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posady pocztmistrzów: w Radymnie kwieskowanemu 
kapitanowi Gustawowi Hoenlowi, w Tłumaczu asy 
stentowi pocztowemu Gustawowi Pentherowi, w We 
śniczu kwieskowanemu oticyałowi Sylwestrowi Sku
rczowi; dalej posady "kspedyentów pocztowych: 
w Wybranówoe ekspedytorowi pocztowemu Edwar
dowi Metzgerowi, w Czerlanach ekspedytorowi po
cztowemu Władysławowi Przeworskiemu, w Dziewi- 
nie administratorce pocztowej Maryi Sieleckiej, w 
Korczowie naczelnikowi stacyi kolejowej Bronisła
wowi Fagusińskiemu, w Ostrowie naczelnikowi sta- 
cyi kolejowej Antoniemu Zimmermannowi, w Gdowie 
ekspedytorowi pocztowemu Kazimierzowi Paleologowi, 
W Podburzu ekspedytorowi pocztowemn Longinowi 
Loeffierowi, w Rogóznie urzędnikowi kolejowemu 
Wacławowi Wirthowi, w Jastrzębioy właścicielowi 
dóbr Karolowi Teichmannowi; przeniosła zaś eks- 
pedyenta pocztowego Jnliana Breuera z Bestwiny 
do Stróżego i ekspedyentkę pocztową Ludmiłę Nar- 
towską z Bednarowa do Sinkowa, Wacław i Strau- 
hala z Tarnowa do Lwowa, Jana Johau z Brzeżan 
do Sanoka, dalej asystenta urzędów telegraficznych 
Leona Mullera z Krakowa do Złoczowa.

Repertuar teatru krakowskiego.

S o b o t a  10 października: „Doktor Faustyna", 
komedya w 3 aktach St. hr Rzewuskiego. (Po raz 
pierwszy). — „Folwar* Primerose", komedya w 1 
akoie ze śpiewami pp. Cormon i Dutetr.

N i e d z i e l a  11 października: „Chata pod la 
Bem", dramat w 5 aktach, a 8 obrazach F. Soulie

«L^gnmB(0uMsnm

W iadioicj iiaihnre, iiteractie i artysrycae.
— J u b i l e u s z  F.  H D u c h i ń e k i e g o ,  jak 

Zapowiedziano, obchodzonym będzie w nasz m mie
ście w sobotę 10 bm. Niepospolite zasługi badań 
historycznych nad stosunkiem nirodów sławiańskich 
do plemion, zamieszkałych za Dnieprem, uczyniły 
imię Dnchińskiego głośnem w całym świecie nau 
kowym. Kraj nasz, dając wyraz wdzięczności za 
prace uczonego patryuty, obchodzi w tym roku 50- 
letnią rocznicę dziaialnośoi Duchińskiego, we Lwo
wie i Krakowie. We Lwowie uroczysty obchód ju
bileuszu odbędzie się w bieżącym miesiącu, u nas 
żaś w sobotę o 12 w południe stosownie do ży
czenia czcigodnego jnbilata, który w listach pisanych 
do przyjaciół, prosił, aby za niego się pomodlono, 
odbędzie się nroczyste nabożeństwo w kościele 00. 
Pijarów. Nasze znakomitości muzykalne wezmą u- 
dział w nabożeństwie przez wykonanie prodakcyi 
n-nzycznych na chórze. Uproszony został także do 
współudziału kompozytor i wirtuoz Nikodem Bier
nacki. wydalony przez wł idze praskie.

Wieczór, w sali Rady miejskiej odbędzie się od
czyt p. t. „Dwie cywilizacje", a za kilka dni wyj
dzie z druku pismo zbiorowe p. t. „Wieuiec jubi
leuszowy" na oześć DnchińsKiego. Artyści i literaci 
przygotowują solenizantowi albnm artystyczne, które 
^ostanie mu wręczone jednocześnie z medalem, na 
ty pamiątkę wybić się mającym przez komitet lwow
ski. Obywatele Krakowa przyłączyli się do adresu 
lwowskiego, jaki ma być z Galicyi wręczony, a któ
ry Dardzo licznemi już pokryty został podpisami.

Proszeni jesttśmy przez obywateli zajmujących się 
°b hod^m, aby zaprosić wszystkich zwolenników 
Podniosłych badań naukowych i historycznych, 
Wszjstkioh Polaków, umiejących cenić zasługi Do
lińskiego, tych, którzy rozumieją na cz«m polega 
Walka nasza o byt narodowy, aby zechcieli jak naj
liczniej przystąpić do wzięcia udziału w nabożeństwie 
1 odczycie.

— J u l i u s z  T a r c z y ń s k i ,  autor drukowanej 
^  naszym dzienniki noweli osnutej na tle życia ludu 
huculskiego z nad Czeremoszu, p. t. „U stop Czaruo- 
hury“) napisał obecuie nowelę większych rozmii rów

p. t, „Taras z Woroohty". Miejscem akoyi w naj
nowszej tej pracy wielce utalentowanego autora są 
okolice górskie nad Prutem.

— Warszawski teatr rozmaitości wystawił w so
botę nową oryginalną komedya autora „Miodowych 
miesięcy" Leona Madejskiego, p. t. „W domu i za 
domem".

— W Komedyi Francuskiej odegrano w tych 
dniach po raz pierwszy dramat Deslaudes a p. t.: 
„Antonina Rigaud". Sztuka, jakkolwiek nie nowej 
treSci, napisana bardzo zręcznie, zyskała powszechne 
uznanie, do czego niemało przyczyniła się wykwin
tna gia aktorów.

— Sensacyjny dramat Zoli „Therese Baąuin", 
wystawiony być ma w ciągu sezonu zimowego w 
teatrze Porte St-Martin, z Sarą Bernhardt i Marais 
w rolach głównych

— Hennequin ojciec i syn, przygotowują dla tea
tru Palais-Royal czteroaktuwą komsdyę p. t- „ Trop 
de vertuV

— Wikt iy j Saraou, najpłodn ejszy a meże i naj
głośniejszy z współczesnych komedyopisarzy, budnje 
obecnie w pobliżu willi swojej Graziella pod Nizzą, 
teatr, którego specyalnem przeznaczeniem będą pró
bne przedstaw ionia własnych utworów Sardon

— Nowy portret Szekspira odnaleziono w jednym 
ze sklepów londyńskich. Autentyczność uznan i. Por
tret ten został reprodukowany fotograficznie.

— Na pomnik dla MaLurta Stowarzyszenie arty
stów wiedeńskich zebrało dotychczas 6000 złr.

Nowe książki. (Filozofia)-
— K o z i e t u l s k i  Zdzisław: O granicy pojęć 

ludzkich. Warszawa, 1885.
— K o z ł o w s k i  W ład .: Psychologia doświad

czalna (w Ateneum. Ziszyt wrześniowy). Warsza
wa, 1885.

— N a wi l l e  Ernest: O fizyce nowożytnej, hi- 
storyi zno-filoz. studya (z franc). Kraków, 1885.

— R i b o t T .: Choroby osobowości. (Tłom. z 
franc. J. K. Potocki). Warsz., 1885

— W i s z n i e w s k i  Miohał: Charaktery rozu
mów ludzkich. (Nowe wyd.). Lwów, 1885.

— Tygodnik powszechny, pismo illustrow ine, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polity
ce poświęcone, nr. 40 zawieja: Franciszek Wę
żyk. Na rozstajnych drogaob, powieść współczesna 
przez Leonarda Sowińskiego, tom I. Pogadanka przez 
yuisa. Tłuma.zeuie z Alberta Traegera: Chceszli ?... 
Krzyż, przez Józefa Kościilskiego. Z ArioBta: „Or- 
landa rozszalałego", pieśń VII w przekładzie Feli- 
tyma. Korespondencja ze Lwowa. Ziemka, zesrał 
Władysław Rajnoid. Korespondencja z Paryża, przez 
Sewerynę Dnchińską. Bitwa Kaliska z roku 1706. 
Złote listki. Kronika polityczna. Rozmaitości. (Teatr 
i sztuki piękne. Sztuka, literatura i nauka. Rze
czy społeczne. Statystyka. Nekrologia. Różne). Bi
bliografia. Zadanie szachowe. —• Ryciny: Franciszek 
Wężyk. Z konkursu Tygodnika powszechnego, typ 
dziewicy polskiej, rysunek Wojciecha Gersona, nwień 
czony pierwszą nagrodą. Droga żelazna wojenna.

Dodatek: O dziecko. (Solange de Croix-Saint- 
Luc), przez Alberta Delpita. Przez wszystkie p;e- 
kła, romans historyczny Maurycego Jokaya, przeło
żył Emil Tnstanowski. Na żądanie wysyła się pro
spekt i nnmer na okaz, bezpłatnie.

Dział ekonomiczny.

Kongret. rolniczy w  Budapeszcie
Pierwszy referent E u g e n i u s z  Ga l ,  obseer- 

ne swoje wywody o obi enem przesileniu roini- 
ozem zakończył przedłożeniem projektu do trzech 
uchwał, a mianowicie:

I. Konkurencja pojawiająca się na polu pro- 
dukcyi rolniczej, będzie w przyszłości, o ile ją  
można przewidzieć, prawdopodobnie jeszcze bar
dziej się wzmagać.

II. Wobec takiej perspektywy należy w go
spodarstwie społeczuein państw środkowo-euro- 
pejskich pomiędzy głównemi gałęziami produk- 
cyi, tj. pomiędzy rolnictwem przemysłem i han
dlem, zaprowadzić słuszny stosunek; atoli rolni
ctwo, jeżeli ma istnieć bez szczegółowej opieki, 
powinno się przekształcić w gałęź produkcji wyż
szego stopnia, Irtóraby mogła stać — ile możno
ści — niezależnie od czynników, stojących poza 
obrębem wolnej woli człowieka (a więc ile mo
żności niezależnie od nadzwyczajnych wpływów 
elementarnych), przy której wpływ potężniejszej 
kouknrencyi można ciągle osłabiać.

III. Ekonomiczne, społeczne i polityczne wzglę
dy wymagają zarówno, aby to wielkie gospouar- 
cze przekształcenie odbyło się bez wstrząśnienia. 
Aby to osięgnąć wypada, aby

1) producenci starali się stopniowo skorzystać 
z postępn techniki, szezegi lnie przez użycie jak 
najlepszego ziarna do siewu przez odpowiednie 
nawożenie, jak najstosowniejszą uprawę i przez 
użycie najlepszych maszyn i narzędzi. Uprawa 
pszenicy powinna być ograniczoną wyłącznie do 
ziemi istotnie pszennej, chow bydła należy za
prowadzić na większe rozmiary, a gdzie się da 
wprowadzić pewne odmiany w tryb gospodaro
wania. Szczególnie powinny gospodarstwa drobne 
pod kierunkiem większych wiązać się spoinie w 
pewnych kierunkach, aby wspólnemi siłami bro

nić swego interesu i zaprowadzać u sii bie meto
dy produkeyi przemysłowej, rokujące zarobek i 
dochód

2) Państwo powinno umysłowy i moralny 
poziom producentów poanosić przez praktyczny u- 
strój szkolnictwa ludowego, szczególnie przy po
mocy szkół rolniczych, stacyj doświadczalnych i 
gospodarstw wzorowych. Państwo powinno popie
rać tworzenie się towarzystw rolniczych i stowa
rzyszeń dla kredytu rolniczego, udoskonalać ko- 
munikacye wodne i lądowe, przy nakładamn po
datków mieć wzgląd no pioaukcyę i na klasy 
produkujące.

3) W chwili przechodowej, w której rolnictwo 
znajduje się w stanie przekształcenia się, powin
no państwo produkcję surowych płodów wziąć 
w opiekę przez nałożenie ceł ochronnych; jednak 
państwa środkowo-europejskie powinny dążyć do 
tego, iby to uczynić, nie każde dla siebie zoso- 
bna, lecz wspólnie.

Wspólne przjmierze mowo- handlowe, wobec 
państw zamonkich i Rosyi powinno oprzeć się 
na takiej podstawie, by poszczególne państwa, 
należące do tego przymierza, nie utraciły prze
cież ani swoich dochodów cłowych, ani samo
dzielności w uregulowaniu swoich podatków bez 
pośrednich.

Jeżeli na teraz nie da się utworzyć takie przy 
mierze między wszystkiemi państwami europej- 
skiemi, to związek choćby tylko kilku należy 
przyjąć z zadowoleniem, jeżeli przystąpienie re
szty państw nie będzie przez to wykluczone.

Po takiem sformułowaniu uwag i wniosków 
rozwinęła się obszerna dyskusya, w której po 
kolei bądź agronomowie, bądź ekonomiści zabie
rali głos. uzupełniając wywody referenta swemi 
spostrzeżeniami i radami. Nie możemy tu z bra
ku miejsca podawać i hoóby w streszczeniu wszy
stkich przemówień, dlatego zanotujemy tylko nie
które uwagi, zasługujące na szczególne zanoto
wanie.

I ta. między innymi hr. J e s t r i t z  podniósł 
tę okoliczność, że rolnictwo, zagrożone konku- 
rencyą, zaczęło szucac środków ratunku samo
dzielnie i po części sirutecznie w zespoleniu się 
z przemysłem Jednak z tego skorzystał tylko 
kapitalizm, który każdą zwyżkę renty realnej dla 
siebie wyłącznic wyzyskał. Do tego przyłączył 
się także fiskalizm, który natychmiast na wszel
kie dochody położył swoją gniotącą rękę. Wtedy 
odezwał się głos — npomiorjący się o pomoc 
państwową. Upominanie to stało się powszech- 
nem, a odpowiedź bywała różną, najżyazliwszą w 
Niemczech przez zaprowadzenie cła ochronnego, 
które jednak nie okazało się bynajmniej skute- 
cznem. Hr. Eug. Z i c h  y między wielu trudno
ściami, z któri mi rolnictwo w Europie musi wal
czyć, podniósł szczególiie zbyt wygórowane cię
żary podatkowe na utrzymanie olbrzymich ar mj  
Wojsko odbiera rolnictwu najlepsze siły, kosztu
je olbrzymio i przez to utrudnia walkę konkuren- 
cyjnę z Ameryką.

Dr. A. P e e z mówi o wzajemnnm oddziały- 
wuniu na siebie rolnictwa i przemysłu, a dla le
pszego wyjaśnienia trudności, z jakiem  musi 
walczyć prodnkeya europejska, przytacza niektóre 
obliczenia kosztów transportu, or iz pod i,e wyso
kość ceł właśnie u tych państw, z któremi za
grażają Europie. I  tak przewóz 1 cetnara metr. 
zboża z Budapesztu do Paryża kosztuje 3-87. a z 
Delhi nad Gangesem do Licerpoolu. na przestrzeni 
o tyle większej, nawet nieco mniej bo 375; z 
Bud^peszta do Zurycbu 2 ‘86 a z Nowego-T erku 
do Liverpoolu 61) c, do 1 złr Co do ćeJ zaś to 
od przywozu lokomotywy do Nie m er płaci się 
1800 złr., do Francyi toż samo do Austryi dwa 
razy tyle bo 3600, do Rosyi zaś 6632, o Ame
ryki aż 10800. 01 cetuara metrycznego wełny 
wynosi cło w Austryi 65, we Franayi 79, w 
N.emezech 89, w Rosyi 437, a w Ameryce 457 
złr. Tak wysokie cła niodopuszczają wyrobow 
przemysłu zagranicznych, utrudniają zatem pod
niesienie wg przemysłu tych krajów, które się 
jakiemi cłami nie odgrodziły, a przez to osłabia- 
tą najsilniejszego konsumenta miejscowych pło
dów rolniczych, a więc podkopują rolnictwo.

Oprócz wyżej przytoczonych mówców przema
wiało jeszcze kilku innych. Podane streszczenie 
niechaj da wyobrażenie o przebiegu obrad pierw
szej sesyi kongresu. (U. c. n.)

VII targ zbożowy i wystawa chmielu we Lw o
wie Według spisu uczestników, ogłoszonego dru
kiem, liczba ich wynosiła 243. Sytuacya przez.cały 
targ była bardzo mało ożywiona, a raczej ospała. 
Tak producenci, jak kupoy zachowywali się ciągle 
z wielką rezerwą. Obok oficyalnych tran°akcyj na 
targu w sali ratuszowej odbywały się umowy po 
domach prywatnych i na „wałach". W zanknięciu 
targu wczoraj w południe zaznaczył przewodniczący 
p. Augustynowicz, że tegoroczny targ wypadł b a r  
dzo  s ł a b o ,  z czt-go wielu robi przypuszczenie, iż 
to będzie już ostatnia tego rodzaju próba.

Co do w,stawy c h m i e l u  na strzelni, y referent 
komitetu p. Brener odczylał wyrok sędziów. Wy
stawców, którzy dostarczyli chmiel według żądania 
komitetu nie w małyoh próbkach, lecz w wańtu
chach, było 74 i tych tylko uwzględniono przy o- 
cenie ich chmielu.

I Przyznano nagrody dla chmielarzy po 40 złr. za 
, chmiel pp. G i z o w s k i e g o  i B a l i o k i e g o ,  po 
20 złr. pp. K o k u r e w i c z a ,  K r a s i ń s k i e g o ,  
St  a w a r s k i e g o  i Ba l k i .  Właściciele wspo
mniani otrzymali listy pochwalne.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Sofia, 8 października. Między ministrem serb
skim Gaiaszaninem a rządem bulgamkim odbyła 
się z powodu rzekomego przekroczeniu granicy 
przez wojsko serbskie — wymiana depesz w for
mie uprzejmej, przyczem Garaszanin zapewniał, 
że w tym wypadku rozchodzi się właściwie o 
bandy rozbójnicze. Oba rządy przyrzekły sob-e 
nawzaiem działać wspólnemi siłami dla pochwy 
cenią tych baud

Wymiina depesz świadczy o tern, że stosunki 
mieJzy P£ rbią a Bulgary^ znacznie się poprawiły.

Ńi8Z 8 października. Emigranci zakłócają cią
gle spokój na graricy serbskiei. Nadeszły właśnie 
wiadomości o wkroczeniu dwukrotnem pod Wla- 
stocą w okręgu ZajC«arskim, gdzie wójta za
mordowano. Po zakmnięciu skupczyny pozostało

to nawet w takich wypalkach, kiedy przy czyn
ności urzędowej wspomnianych władz są obecne 
osoby, należące do kategoryi miejscowych urzę
dników z wyboru. Władze miejscowe, tworzące 
wspomniany wyjątek, mają snrawować swe urzę
dowanie i odbywać korespondeneye ze sobą w 
języku niemieckim, łotyskino; lub estońskim. Je
dnak jeżeli wchodzą w styczność z innemi orga
nami władzy rządowej w guberniach nadbałtyckich 
lub w carstwie w ogóle, wówczas muszą się pn- 
sługiwać językiem rosyjskim, i nawzajem od nich 
przyjmować korespondeneye w tymże języku. Na 
wszystkich sesyach władz w kraju nadbałtyckim 
narady mają się odbywać w tym języku, który 
jest u nich obowiązującym dla sprawowania 
urzędu.

Berlin, 8 psźdz. W sensacyjnym procesie ma
larza Graef i towarzyszy wszyscy oskarżeni zo
stali uwolnieni.

Chemnitz, (w Saksonii) 8 października. Socja
liści oskarżeni zostali przez trybunał tutejszy 
uwolnieni.

P aryi, 8 października. Od 4 b. m. nie było 
w Marsylii żadnego wypadku zachorowania na 
cholerę. Dla tego urząd sanitarny uwalnia okrę
ty z kwarantanny i daje in  świadectwa zdrowia. 

Paryż, 8 października. Wczorąj wieczór powtó-
przy królu tylko dwu ministrów: Garaszanin i i rzyły się znowu zbiegowiska przed gmachem dzien- 
Petrorics. i niku Qavdo& i też same krzyki, jak dzień pierwej.

Ateny, 8 października Według doniesienia ztąd Policja wyparł, tłumy na pobliskie ulica, za- 
do Ag. Havasa, Salisbury doradził rządowi g rec-! mknąwszy ulicę zabroniła ruchu przed gmachem 
kiemu, aby zachował się spokojnie, bo inaczej Gaulois.
ściągnie na Grecyę wielkie niebezpieczeństwo, je- i Paryż 8 października. Dotąd nie podał się
żęliby armia grecka przekroczyła granicę. Delyan- j jeszcze żaden minister do dymisyi. 
nis odrzucił formalnie radę angielską i oświad-j Prezydent Grevy przyjmie u siebie dziś popo- 
czył, że pójdzie za radą mocarstw zaprzyjaźnio jludniu ministrów Brissona i Alla n Targe, a ju-
nych , jeżeli te nie sprzeciwiają się interesom , tro będzie prezydowal na posiedzeniu całego ga-
helleńskim. Życzliwe postępowanie Anglii wzglę
dem Bulgaryi wywołało wielki niepokój w Gre
cji. Król, rząd i naród zgadzają się w tem , by 
żądać kompenzaty, choćby wojnę przyszło prowa-

binetu.
Londyn. 8 paźdz. Na wczora.szem zgromadze

niu w Newport co do polityki wewnętrznej pod
niósł Salisbury z naciskiem potrzebę wielkichre-

dzić. Jeżeli unia bułgarska zostanie uznaną, wów-iform w Irlandyi, jednak z zachowaniem nietknię* 
czas Kreteńczycy są gotowi ogłusić połączenie j tej jedności państwa. Również potrzeba konie- 
swoje z Grecyą. Zresztą Grecya czeka dalszegojcznie związać kolonie ściślejszym węzłem z kra-
rozwoju wypadków.

Paryż, 8 października. Depesza z Sjfii do dzien
nika Temps zapewnia, że Bulgarya zaproponowała 
Serbii zgodne porozumienie się co do dalszego 
postępowania.

Lnndyn, 8 paźdz. Na wczorajszemu zgromadze
niu stronnictwa konserwatywnego w New port o- 
świadczył Salisbury, że najnowsze wypadki na 
wschodzie nie utworzyły bynajmniej Wielkiej 
Bulgaryi w myśl traktatu San-Stefano. Od czasu 
wycofania się wojska rosyjskiego z Bumelii ws' ho- 
dniej rozwinęły się tam dążenia narodowe, na 
które traktat berliński w swej części, odnoszącej 
się do Bulgaryi i Rumelii, wywarł wpływ bar
dzo zbawienny. Na wszelki wypadek połączenie 
się Bulgaryi z Ramelią może być potwierdzonem 
tylko w formie, któraby władzę zwierzchniczą 
sułtana uznawała.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Z  biura korespondencyjnego.)

Buda-Peszl 8 października. Dziś odczytano 
w S e j m i e  rezultat wczorajszych wyborów do 
delegacy' wspólnych. Wynik odpowiada zupefcie 
liście kandydatów przed głosowaniem ułożonej.

(Kandydatami na ozłonLćw zwyczajnych byli : 
Paweł Andahazy. T. Andrassy. Al ADponyi, G. 
Bausznern, E. Barczay, M. Bende, A Beóthy, 
Ed. Bethlen, Z. Bohus, W. Boros, L. Cserrato- 
ny, E. Daniel, M. Falk, E. Gaal, J. Gnoi, Fr, 
Harkanyi, Al. Hegeduss, J  Horvath. M. Ivanka. 
M. Jókai, St. Keglevich, J. Kresztics, A Kubi- 
nyi G. Latinovics, L. Lang J. Miska‘ovics, P. 
Perenyi. T. Prileszky, SI. BaLovszky, Ed. S?,a- 
lay, Kol. Szell, J. Szerb, D. Szilagyi, W. Szib- 
gyi, O. Szlavy, L. Tisza, L. Vukotinovich, M. 
Wahrmann, Al. Wodianer, B. Ziraics. Xa i „- 
stępców: G. Degen, K Packh, M. IzaKovics, P. 
Szirn.iy- D. Teieki, J. Tórók i E. Visi. Przyp. 
Bed.)

W dalszym toku posiedzenia uchwalono w trze- 
ciem czytaniu traktat żeglugi z Francyą.

W I z b i e  m a g n a t ó w  odbył się dzisiaj wy
bór członków do delegacyj wspólnych, a rozpra
wa nad traktatem żeglugi z F rancją odbędzie 
Slę w sobotę, poczem odroczy się Izba magna
tów do końca listopada.

Na temże posiedzeniu przyjęto spiawozdanie 
komisyi legitymacynej, sprawdzającej prawo na
leżenia do okładu Izby i nie przyjęto na listę 
członków: ks. Matternicha, ks. Choteka, hr. 
Lamberga, hr. Mitrovskyego, hr. Trauttmans 
dorfa i nr Waldsteina, ponieważ są iuż człon
kami anstryackiej Izby panów.

Petersburg, 8 października. Prawitel. Wiestn. 
ogłasza ukaz carski, podpisany 14 września, według 
którego gubernatorowie wszelkie władze i urzęda 
w trzech guberniach nadbałtyckich, z wyjątkiem 
niektórych władz miejscowych, wszystkie swoje 
sprawy urzędowe i korespondeneye mają odby
wać w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  r o s y j s k i m ,  a

jem macierzystym. Dalej przemawiał za ułatwie
niem w nabywaniu ziemi na własność dsiedzi- 
czną. a w końcu oświadczył, że polityka stron
nictwa konserwatywnego wyznaje potrzebę utrzy
mania węzła między państwem a kościołem.

Kursa telegraficzne

W ie d e ń  d. 8 paidzieru ka 1885

Beata papierowa austryacka . .
, 5 % papierowa nieopodat. .
,  g r r b r a a ................................
,  złota .....................................

4% Rent t złota w“ęiersku .
Akoye Banku Austro-węgierrkiegi 
Akeye kredyuwe matryaekie . .

w^ierzŁe . .
Londyn ................................................
N apoleondor.....................................
Lom bardy...........................................
Akeye Karola Ludwil
Akeye Lwowsko-Czemiowieckie .
A n g lo -b a n k ................................
U n io n ................................
B a n k r e r e in ......................................
S t a a t s b a h n .....................................
Mbethalb........................................
T ra m w a j ...........................................
L a n ie r b a n k ......................................
Alpme . . . .  . . . .
M a r k a .......................................
B iL,c1 . . . . . . . . . .
D a s a i ................................................

Berlin d. 8 października 1885.
Banknoty austryackie ......................
W iedeń................................................
W arszaw a...........................................
K u b e l ................................................
5% Listy zast iwne Król. Polsk. . 
4% Liety likwidacyjne . .
Akeye Korola Ludwika . . . .  
Akeye k re d y to w e ...........................

6  I e  t  d  »
ponnn& południom

81-50 81-40
_-__ 99—
_■_ 82-30
--*--- 108-80
97 05 96-97
—•— 857—

2 8 1 -- 280 90
282— 282*26
_■— 12* -
_■__ 100-02

133— 138-60
227 60 227 56

9 7 - 87 26
76 80 77 10

10025 10050
283-36 283 26
152 25 153—
183-75 183—

97-25 97 50
3F 75 35 75
_•— 61-95

123 40 123.40

—■—

6 03

—— 455!—

O doow iedziftiny Redfcktoi : 
la d e u s z  H om n n ow icz. 

W y ja w c a : D r. hr-sław  B o ro ń sk L

Rubryka „Nadesłane*1 me pochodzi od Redak- 
c yi, która też żadnej odpowicCztflnjśoi za mą 
nie przyjmują.

MA O E S Ł A S E .

Przewodnik po Krakowie.
P o rę b sk i i Zim ler

(d aw n ie j Jó z e f R iedel) R ynek. 
N ag a iyn  towarów damskich*

Aparata kościelna i t d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

560 127-SOG

K r a k ó w , d n ia  8 /10 .
bez bieżącego kuponu.

^uble papierowe rossyjskie . za 100 rubli
Ą^rki niemieckie.......................... , 1 0 0  mar.
j^upony s r e b r n e ................................................
żo at nowr  w a ż n y ...........................................
O-to i-ankówka złota . . . • ■ • •

. J  Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
Pożyczka kraj. galic. . . „ „ £00 

Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m.
g ̂  % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 10n 

*  -  ■ ’
ł %
H
i*
6%
5% 
i *

Obligi komunalne . . . . 
Listy zast. Tow. kred. ziem.

1 Emie. 

h. Ser'.

Banku hip.

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

. z prem. 10%

. zwr. za 40 lat 
. za rubli 100 
. .  . K O

L w ó w , d n ia  7 /10 .
bez bieżącego kuponu.

■°ye Banku hipol gal (dywid.) na zł. 200
• Listy zast. Tow. kred. zism. za zł. luO
’ • , * „ . * 1 . *  KO
1% Listy zast Bunt" Ułjow. ,  „ ioo
• Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
k Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
»% Obligaoye pożyozki krajowej za z. 100 
k Oblig. komun. B an i kraj* K t 100

122 75 123 50
61 60 62 25

5 95 6 05
9 95 10 05

101 70 102 50
90 25 91 25

101 — 102 —

91 25 92 25
96 25 97 60
90 25 91 25
87 60 88 50
98 75 99 25

101 25 102 —

98 50 99 25
96 25 97 —

97 — 98 —
88 89

273 277
98 65 99 15
90 50 91 25
91 50 92 60
96 50 97 _

101 25 102 _
90 25 91 _
96 50 97 25

5%
4%
5%
5%
5%
5%

W a r sz a w a , d n ia  7/10.
bez bieżącego kuponu.

Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „
Listy zast. W arszawy I. Em. „

II-
III.
IV.

100
100
100
100
100

5%
5%
4%

5%
5%

W ie d e ń , d n ia  7 /10 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab l6°/#za złr. 100 

,  ,  srebrna n •
, ,  złota . . . »
,  ,  pap. nowa . ,  »

Losy z r. 1854 na 250 złr ab 20 °/D za 100 
,  „ 18ó0 .  500 ,  ,  ,  {O®
,  ,  1860 ,  100 ,  ,  .  }00

,  1864 bez % całe ,  - 100
,  ,  1864 bez % pół , 100

OBLIGACYE KOROhF WĘGIERSKIEJ
4% Renta złota na 1000 złr . za złr. 100
5% .  papierowa. . ■ • » ,  l,n
5% Obi. w. Ostb ż 1876 wzł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 iłr. ,  ,  lOĵ

4% L z y  CibńłM e (TheiM-Beg.) I 100

81 2* 
82 10 

108 70 
W 95 

126 76 
139
139 z5 
169 25 
168 -

96 85 
89 80 

lud 76 
l i 7  25 
116 50 
121 10

97 85 
89 40 
95 25 
93 80 
92 45 
92 -

OBLIGACYE INDEMNI7.ACYJNE.
5% Obi. ind ab 10%esc. Galioyi za luO m. k.

„ „ ,  10% , Buków. ,  100 ,  ,
5% ,  „ „ 7% „ Siedm. ,  100 ,  ,

a a a 7% „ Węgier. ,  100 ,  a

ROŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % L isy Ponau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1»78 ,  a |
3% Serbska poi. pr. po 100 tran ., a *
0% Losy Tureckie pr.„ 400 ,  a • 1

81 40
82 25 

108 90
99 10 

127 25 
139 70 
139 75 
169 75 
169 —

97 _
89 95 

169
117 75 
117 _  
121 40

LISTY ZASTAWNE.
41/, % Bank krajowy galicyjski i 
6% Banku hipotecznego galic. 
5% ,  bip. gal. z 10% P -
5% ,  ,  ,  40-let. •
6% Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 J  20-1T° * ■ a a  a6% „ t  „ 36-1
4‘/s % Boden-Credit allgem. óst.
3 4  Boden-Cred. allg. ó°t. z pr
4 % Galic. Tow. kredyt, ziemsk.
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare
5% Banku austro-węgierskiego
4‘/,% ,
4% , a *
4% Banku hip. węg. z premią

złr

101 60 
102 50
101 25
102 25

115 25 
104 
29 90 
17 2

102
101
101
103

115
10r
..0

ICO 91 75 91 85
J.00 101 50 102 _
100 98 _ 99 30
100 96 50 97
100 99 _ »» 75
100 101 _ 101 50
100 99 75 100
100 125 — 125 75
100 98 25 88 76
luO 91 — 91 50
100 98 80 99 30
100 102 — 102 50
100 101 4t> 101 6C
]O0 98 70 99
100 100 50 101 _

5%
5%
4l/i
5%
4%
4%
4%
5%
A%
5%
5%
0%

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . . .  na 300 złr. za 
Ferdynanda półnoen na 800 „

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ ,
Koszycko-Bogum. „ 200 „ 
Lw.-Czer. z 188* 300 z. ab 10% _i 
Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 
Rudolfa w złocie . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ”
Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za „ztuŁ 
Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 
Nordostj na 300 
Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .

L O S Y .

Klary ................................
4 % Tow . żagl.Dun. ab 10 % 
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

n - węg.
Rudolia . . . . .  
Stanisławowskie. . . .  
i'l, % Tryestyńskie . . 
4%

100
40

100
20
4u
10
5

10
2Q

160
50

złr w a
m k. 
w. a- 
w a. 
w. a 
w. a

m. k.

plam â daj*

) 99 25 99 76
106 — 107 —

)100 2 ' 100 76
99 40 99 80
83 - 83 25
90 30 90 70

120 - 120 50
97 76 98 25

152 25 152 75
98 80 99 20
96 90 97 50
75 50 76 _

175 25 175 75
39 25 39 75

114 — 114 75
18 - 19 -
41 75 42 50
13 90 14 20

8 80 9 10
18 50 18 75
24 - 24 75

132 50 133 25
68 50 69 50

J TT IU. —-------
6-— A nglobank............................. na 200 zl.J 99 60—- *-» ■----nTł««*ai 1 flft ll 00 267-

9.81

Ban*verni-i W ifner 
Kre lyt dla handlu i prtem. .  
Kreditbank węg. allgem . , 
Laenderbai fe (50% wpł.) . ,  
Anstro-wegierskie . ■
UnionbanK ..........................
Galio. Bank hipoteczny . ,  
Bank Kredytowy krakrwski ,

AKCYE KOLEJOWE.
Alfóld-Piuma . ■ • • •
Ferdynanda Piłnoen. . . 
Franciszka Józefa . • •
Karola Ludwika . . ■ •
Lwowsko-Czerniow.-JaMy .

 Elżbiety
7-94 Koszycko-Boguminskie . .
9-50 R udo lfa ...............................
9 94 Siedmiegrodzkn. . . - .

16 fr. Staatseisenbahn . . . .
7fr.  Lombaray ęSudbahn) . .

* ’ —i na Dunąjn . . .
W A L U T

100
ifiO
2ti0
260
600
100
200
200

87 — 
l * r  75

eoO 30 28 . 60 
•28J 2 6 ib l  7o

Y

na 200 zł.
.  1050 „
a 206 „
a 210 „
. 200 „ 
„ 200 . 
.  200 „ 
. 200 „
* »a 200 „
a 200 „
a 500 . 

za sztukę
S >
» •

1mi

96 75 
868 -  

77 —

97 25 
860 -  

77 50

180 -  
2287—
208 50 
227 -  
224 50 
239 75 
145 -  
184 5 0 , . „
]7<t 50180 
283 26 z8T 75

180 25 
2293— 
209 — 
227 60 
225 - 
2*0 25 
145 25 
185 -

132 80 
446 -

6 02 
10 02 
12 39 
10i 36 
12 56 
49 65 

123 25

183 20 
448 —

6 05 
10 93  
12 41 
lo 68 
12 60 
49 ?5 

1*8 75



Itr. 280. m  r  v  JA M A. Kraków 9 Października 1885.

i*" P O J E  i R A D O M S K I
m ecłianicy

w  K r a k o w i e ,  p rzy  ulicy Sławkowskiej. Hotel Saski, N r. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA ,  sprzedajemy ta

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenaeL
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat tak w kraju i-koteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech

stronne wymagania Szanownej P T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
B a t y  t y g o d n i o w e  1  z l r . ,  m i e s i ę c z n e  4  z l r .  — G o t o w k ą  o  1 0 %  t a n i e j .  — G w a r a n c j a  5  l a t .

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, Oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco.
W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i R A D O M S K I
1219 7 52 mechanicy, prey ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.

Dr. Kramarzyński
mieszka obecnie przy Małym Bynku

Nr. 6, I piętro. 1302 1 3

Karol Zaremba

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
a r c h i t e k t  c y w i l n y

mieszka od 1 października przy ulicy 
Starowiślnej Nr. 8, I p.ętro.

1310 1 3

Kamienica dwupiętrowa
z oficyną, wozowa:ą, stajnią. obszeri’ m 
dziedzińcem, z ogrodem, przy ul. Kar
melickiej jest d o  sp raw  d a n i a  . Wia
domość u Dra Mochnackiego, adwokata, 

ul. Bracka Nr. 6. 1308 1 4

Dr. ŻELAZOWSKI
ordynuje jak dawniej, od godziny 
3 — 4 popoł., ulica Bracka Nr. 6, 

I piętro. 1311 i 5

z Wiednia
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W  K R A K O W IE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich 1 dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n k u r e n c j ę .

0  łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1007 35 100 H e i l m a n n a  K o l a n a  1 S y n ó w .

Ważne dla Paś.
fa lE lp lS I

Z dniem 8 października b. r. prze
niesionym został Magazyn sukien dam
skich z ulicy Floryańskiej na Główny 
Rynek, do domu Wej Chwalibogowskiej 
Nr. 11, drugie piętro, i jak poprzednio, 
tak naaal prowadzonym będzie, o czem 
Szanowne Pan>« zawiadamiam.

Z szacunkiem
13091 3 L e o n a r d a  P ra u ss .

nur5iimifar5iim|[aratm |[flratin|[iuratin

Mariacelskie krople żołądkowe.

KAROL FREEGE

Skutek Mariacelskich kropli w następujących przypadkach 
nie da się przewyższ/d przez żaden inny środek. miano
wicie: przy brakn apetytu, cuchnącym oddechu, słabości żo
łądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądko
wym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych kamyków, 
moonem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i 
odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu 
żołądkowym, ni^egu.arnym  stolcu i zatwardzeniu, przełoże
niu żołądka potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
śledzionie i w wątrobie.

Cena jednej flaszeczki 3 5  centów.

epjHiiictTt M m  artystyczne
poleca Szanownej Publiczności na sezon 
zimowy wielki wybór roślin w pięknych 
egzemplarzach, |ako to- Cyclameny (a l
pejskie fijołki), Kamelie, Begonie, Dra

ceny, Palmy etc. 1305 i ?
N a  d m i z a d n s z n e :

Wieńce Z mchu, pięknie przybrane kwia
tami suchemi i robionemi w cenie od 
60 ct. do 5 złr Bukiety suche z kolo
rowych trawek, bukiety Makartowskie 

od 1 złr. do 15 złr.
Wiązanie bukietów świeżych i wieńców 
laurowych wykonywa się pięknie i gu
stownie po cenach bardzo przystępnycn.

K r a k ó w ,  ul Lubicz, 30.
Filia w mieście ulica Szewska.

Od pięćdziesięciu lat
znana i wsławiona

M aść n a tw arz
Dr. Schihulszkiego

i tegoż woda do mycia,

Q l/ l o r l u 1 K r a k ó w ,  apteki W. Redyk, F. Gralewski, 
jj. Radler, A. Siedlecki, 5. Stcckmar, F . So- 

bierajski, E. Wiszniewski. BIAŁA apt. Erich Eeier, Beioherta 
spadk., Kolasa. F u c j s . BOCHNIA apt. F. Reiss A F. Filia. 

BŁAZEJOWA apt. Rozejowski. BRODY apt. F. Liszka, A. Iw enaer, Kulak, £ . Grun- 
span, Witosławski, Reder i A. Lateiner. BRZE2 \NY apt. J . Hausoerg, apt. D»mbiński 
i J. Łobos. BRZESKO apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halama. B uR l W  A apt. Do- 
rożyński. BUDZANuW apt. L Jasieński. BRZESZCZE apt. olebaw-ki BOHORODUZA- 
“IY ąpt. A. Mozolloucz. BUKOWSKO apt. A. Serkowski. BUSK apt. Zanr&dnik. CHO-1 
D' RÓW iu>1 H Dyskiewioz. CHRZAN" vV apt 3. Sporym- DuL'NA pt. £ M .Traunf.llner. 
DROHOBYCZ apt. H. Blumfeld. DOBCZYCE a. t. Biiińaki. DĄBROWA G. “lmcLie. 
i Rud. Fołtyn, LYNOW apt, Friśohn ann. DOBROMIL apt. A. Grotowski. FRYSZTAK 
apt. J. Zaniewski, i-LuGOW apt. Ig. Stroka. GRYBÓW apt. Kulczycki GLINIANY 
aDt. Heim. HARoDENKA apt. Aientowiez. HUSIATYN apt. Czerski. JAROSŁAW apt. 
W. Fohm i Wisłocki. JASŁO apt. R. Paleh. ,'EZIERNA apt. J. Czemeryński. JO R D l- 
NOW ap t .  Edw. Baohin JEZUPOL Aleks. Mozołowski. KOŁOMYJA api Sidorowiez
i apt. StenzHi KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski KAMIONKA apt. Piepes. KAŃCZUGA 
apt. Heger. KRAKOWLEC apt. W. Komorowski. KUTTY apt. A. Zagajewski. EOMARNO

TYapt. RecLtenbeig. B RI N\ ! A  apt H. Nitribitt. KLLlKuW  apt • Dadler i Misiołek. . 
apt. Sokalski. K JLBUSZOWA apt Puczek. LIPNIK apt. A. r’u ;ns. LiSKO apt. F  Mo- 
szezewski. LWÓW apteki: Btiser, BI .meufeM. K. Krryż inowski, P, Mikola.uh, Jul. 
Nahlik, J. Piepes i Z. Ruoker, Sklepiński. ŁAŃCUT apt. Szulz LEŻAJSK E. Denker. 
MIELEC apt. Pawlikowski. MILÓWKA M. yuirini. MOŚCISKA apt. Schalboth. MONA- 
STERZYSKA P. Gabryś MOSTY W i e LKIE apt. J . ŹołyńsU. NIEPOŁOMICE apt. Ti- 
chy NOWY SĄCZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek. NOWY TARG apt. Karol Laur. 
PODKAMIEN apt. St. Koncewicz. PRZEMYŚL apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski. POD
GÓRZE apt. SJLakaUki, PBUCHNiK apt. Jan  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZE
WORSK apt. Switalski.i. RADYMNO „Ft. o wiecho wsi.' kOZDOŁ apt 
RZESZÓW apt A Kalinowski i apt. Karpińsl i. ROZ W ADÓW apt. W. Gabrewski. SĄ-

” imirski S N IA '"""  ~ L m "  ----------
_______ _________ ____ sksiewioz. SĘD
soczański. SuKOŁOW api. A. Danczak. STANISŁAWÓW apt. J . Matuca, A. Amiro-

E Kornberger.

DOWA WISZN.A apt. Wtodzimirski. ŚNI ATI N apt. T. Niemczewski. SKOLE apt. Le
chowski. SAMBOR apt. J  Aleksiewioz. SĘDZISZÓW apt. Mizerski. SOKAU apt. E. Wy

wieź i J. Beilt. STRYJ apt. Leon Gartner. SUCHA apt. Czernicki. ■'sZOZĆROW ■ apt.
W Heinz. SZCZEBZEC apt. Jan  Pełka. SZCZUCIN apt. Masłowski. SKALA nad Zbru- 
uzem ap, Rogalski. SIENIAWA apt. Mańkowski. SUCZAWA apt. Habe.mann. STO-
ROŻYNIFC apt. Fńllent>aum. TARNÓW apt. L. Choaacki, apt. Rud Węgrzynowski.

~ na  '*‘ ‘ "TARNOPOL apt. Fr. Jam i .giewicz i H. Kahane. 1 ŁUi)IA0Z apt. W. Szank iwski. TY
CZYN apt. Rożejowski TŁUSTE apt. Swiderski. UHNUW apt. M. Domain. ULANÓW 
apt. J  Wroński. WARĘŻ B. Ki ywobłocki. WOJNICZ W. Nodzyński. WINNIKI apt.

przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
w ogóle nieczystościom skóry, jest praw
dziwa do nabycia w a p te c e

T. Ton Brzeski. WILLAMOWICE apt. Schneider. WtZNITZ ąpt. D. Chalbazani i aj t. 
I. Luwisoh. ZA1.0Z0E apt. Bi Małkowski ZBA k1/- apt.  E. Kruh ZALKSZCZYkl apt. 
Szymonowicz. ZŁOCZuW apt. F r. Pettesch. ZAKLICZYN apt. K. Kamienobrodzki. ZBO-
ROW apt. Rappaport. ŻOŁYNIA apt. M Romanowski ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski.   ■ ”  — - - ■ -  -

Leopolda Molnara
w Koszycach f Węgry).

Duży słoik maści 70 ct., mały 40 ct. 
Duża flarzka rody  1 :łr., mała 50 ct. 

Skład w KRAKOWIE w aptece
W I K T O R A  R E D Y K I

Przy zamówieniach pocztą me wysyła 
się mniej niż dwie sztuki mały-.h gatun
ków. 10:7 12 20

ŻYDAOZOW apt. M. Bar dasz. ŻYWIEC apt. E. Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. 
Trojan. TUBKA apt. Zygmunt Kosicki.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“
427 26 52 K a r o l a  B r a d e g o  w  K r o m i e r y  ż u .
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J. B A J E R
POSADZKA!:
Nimejszem uwiadamiam, iż c e n y  
posadzki mojej, znanej z swej do
broci od lat wielu, a n i i y l e m  o  1

1 0 % .  1158 9 10

MAURYCY LANGROCK
G ro d z k a  AO.

Najprzedniejsza
N A F T Ę

balonową i amerykańską,

Lampy
i przybory do tychże 

mydło, krochmal, sodę, farbkę do bie
lizny, zapałki, szwarc, szezotki i t. d.

poleca n a j t a n i e j
Handel nafty, m ydła i św iec  

przy ul. Św. Jana Nr. 2, 
pierwszy dom od Rynku. 1151 10 10

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w  domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,

jako tO:
cybuchy * cygarniczki,

z bursztynami, fajki piankowe,
wiśniowe, tureckie laski, kije bilardowe

badeńskie f l M  szachy, arcabv 
i z jaśminu, domina itd.

I iizelkie przybory do bilardów Wielki w y b ó r  portmonetek. ,

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry gust. rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

[). i  nm. Miii LwowsIa-CzGrifflEcto-Jassto.
L. 22 ,252/Y .

Dostawa materyałów drzewnych.
Na rok 1886 rozpisuje się za ofertami dostawa: 

100,000 metrów sześciennych drzewa opałowego;
70,000 sztuk podkładów dębowych;

1,780 metrów sześciennych budulcu i tartego ma- 
teryału dębowego;

3,000 metrów sześciennych budulcu i tartego ma- 
teryału miękkiego;

400 sztuk dębowych słupów telegraficznych 
Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone 

w napis: „Oferta na materyały drzewne“, należy wnieść
najdalej do 20 październiita r. b., godziny II przed
p o ł u d n i e m ,  U  Zarządu głównego w Wiedniu, Komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, albo też JDyrekcyi ru
chu we Lwowie lub Jassach; równocześnie zaś jednak 
oddzielnie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienio
nych miejsc wadyum w wysokości 5% wartości ofero
wanych materyałów.

Postanowienia licytacyjne, wykazy szczegółowe 
materyałów, jako też ogółowe i szczegółowe warunki 
dostawcze mogą być przejrzane i otrzymane w biurach 
Zarządów materyałami w Wiedniu, Bukareszcie, Lwo
wie i Jassach, lub też za niszczeniem pocztowego prze
słane na wskazane miejsce.

Wiedeń, *21 września 1885.
M ada zaw iad ow cza.

Dr. Ł f f l i i  MACHMI

1301 1

CHOROBY Z A R A Ź L IW E .
W} leczenie rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 

thes, uznanych przez Akademię Medyczną. — 
Wielkie ich uzuanie wyrodziło mnóstwo podru- 
bień i naśl&dowań. Dla ustrzeżenia się od tych
że należy braó jedynie pudełka z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską państwa Francu
skiego i dewizą France, timbre, marąues.

261 29 40

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

P O D R  K S I Ą Ż Ę C Y
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę zwycięstwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze
gólniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy n u  zawiera żadnych meta
licznych przjmieszek, jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączki roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nie
ocenionym środkiem do hygienicznegu upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1'50 ct. 
Eóżowy dla blondjmek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1 ‘60.

WODA FIJOŁKOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikatnia do tego stopnia, że jako śro

dek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wy
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 zlr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpfywa na naskórek, zapobiega pierzchniemu rąk i twarzy, 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołtobrunatne plamy

z twarzy. — Oena 60 ct.
l u r n n r o l r o  odznaczająca się przyjemnym, długotrwałym zapachem. — 

W  O Q a  I W O W S K d  yiakon złr. 1-50: pół flakonu 80 ct.

J „  L - U Ł i L n  przednia, — flakon po ct. 15, 2 , 60 i złr. 1; n&jprzedniej- 
VV O Q a  K O lO D S K a  sza (potrójna) flakon po ct. 20, 40, 80. złr. 150, 2, 3 50 i 6.

A  ua wzór angielskich i francuskich sporządzone jaśminowe, fijołkowe, opo-
T llIL L y  pohaks Chypr, heli itrop, hiacynt, konwalia róża i t. p., — od i- cent. 
do 3 złr. dat on.

Y \ 7 „  l A n T n n J n m f l  1 lBwandowa ambrowa do skrapiania sukien i odświeżania
V 11 i X ie W d llU U W d  powietrza w pokoj-ch, flakon po ct. 50, 70, 9 i złr. 1'50.

Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płukania ust, flakon po 50 ct. i 1 złr.

O c e t  S a l o i l O W y  do kadzenia, flakon po 50 ct.

J A N  I H N A T O W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika J. 3, 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

95 13

adwokat krajowy
m ieszka od 1 października 1885  

przy ulicy Kanoniczej 1. 16 
pierw sze piętro. 1293 2 1

Która z Dam
żyuzy sobie należeć 110 lekcyj w y ż s z e j  kon* 
w e rsa . yi f r a n c u s k ie j ,  udzielany^', pr/ez 
pana Juliusza Mien, pod przewodnictwem zasłu
żonej długoletnią pracą nauczycielki, olki. ze
chce się niezwłocznie zgłosić na ul. Św. krzyża 
Nr. 3, dom profesora Korczyńskiego, piętro II, 
w godzinach od 2 do 4 po południu; panienki 
mniejsze mogą również pobie'ać lekcye w go
dzinach osobnych; cena przystępna.
1282 3 3 Grochowska.

61 32 40

A. S Korzeniowski
m a js te r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

1 poleca Szanownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o b u w i a  wszei 
i kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4.

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
112 67 WIELKI ZAPAS

sztuczek sukna,
(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rc hd) towarn należj dokładnie określić. 
Fróbki za nadesłaniem 10 ot. marki.

uOOOGOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOi

Sulyekt
rutynowany w handlu bławatnym i kon- 
fekcyj, potrzebny jest do MAGAZYNU 

Henryka Schwarza w Krakowie.
1285 3 3

C żywane k r e d e n s ,  s t ó ł  i l u 
s t r o  do sprzedania przy ulicy 

Stolarskiej, I  piętro, Nr. 9. 1297 2 3

Kilka bon Francuzek,
poszukuje m iejsca przez

Bitni Stowarzyszenia Maaczycielet,
Kr.ikuw, ui. Szew.»ka, b, i  p. 

1287 3 4

Młocarnie i Sieczkarnie szwajcarskie, 
Siewniki szerckorzutne 1 rzędowe, Trie 
ry, Młynki do czyszczenia zboża, Pługi 
uniwersalne i wszelkie inne maszyny są 
do nabycia pod najprzystępniejszemi wa

runkami w składzie maszyn 
J .  U .  P r i i w e r a  w  Krakowie,

ulica > rodaka Nr. 59. 1156 9 10

Słynnym w święcie wynalazkiem
______   jest

Fr. Palma
najnowszy Proszek zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powaer,

Ze wszjstkioh dotychczas wynalezionych prosz
ków przeciw owadom jest to jedj ny i najsku
teczniejszy środek wyniszczenia i pozbycia się 
zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
ludziom zwierzętom i roślinom przykre i szko- 
dlwe, jako to : mole, pluskwy, pchły, karakony1 
Szwaby, stonogi, gąsieumce, komary, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. t. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zapełnić nieszkodliwego, przy należytym użytkn, 
za pomocą umyślnie na to zrobionej uiatzyny, 
czyli szprycz‘ i do zasypywania- owadow, poka
zuje się prawdziwie zadziwiaj cą. Ty ko proszes 
w puszkach blaszanych opatrzouycU marką ochron
ną jest prawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ct. 
1 /iłr. 1 60, 2-o0. oena i klg. 5 Złr. Cena roz
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, po 
uerne 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po
chwały i uznania za trafny wyualazek posiada 
c i  wiarogodnjeh i wysoko poważanych osoo. 
Wysyłea na prowineyę odbywa się odwrotną po
cztą za zaliczką 

i —oszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z c sra mam honor polecić się Szanownej 
P. T. Publiczności

S 0 "  Jedyny Skład główny na całą Galicyę 
'  handlu J a n a  K ro c l im a ls k le g o  ulica 

loryańska Nr. 28. rug ulicy sw. Marka w Kra- 
= 557 3 10kowie.

ZAWIADOMIENIE!
Z dniem 4 października przsniesiunB 

zostało c. k. konc. b.urj dzienników i 
ogłoszeń (E. Silbersteina) z H o t e l * 1 
S a s k i e g o  na P l a c  M a r y a c f c i ,  do
domu Wgo Czynciela, o czem mam za* 
szczyt Szan. Publiczność zawiadomić.
12715  6 E *  S i l b e r s t e i n ,  ,

c. k. konc. biuro dzienników i ogłosz011

Z  drakami Związkowej w  Krakowie, Odpowiedzialny rządcę drukum  A. S zyjew ski*


